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leczrnslwo rosyjskie było przepełniono', n i e -  , tliirę i jogo politycznych przyjaciół uważają za Dziś post factum nawet ci żołnierze ukrain-' 
n a w-i.ś o i a. «1 o k o a 1 i c y.i, a wobec- reak- | wrogów śamod/'elnoj Ukrainy. W każdym pra- scy, którzy z perspektywy powrotu do domu 
cyi. gfożąccij ze strony wymienionych gęne- |wdó żołniur/ti tkwi wyroi uińy agifhtor o w iśt- ' prędzej czy później — są zadowoleni, fakt ten 
rałów, dem okracja rosyjska nie tylko nic: I kim rozmachu dyskusyjnym. ’ 'w  odpowiedni tłumaczą sposób, chcąc robić
zwalczała bolszewików, ale nawet ich popie- Oficerowie u; rai; my s pro wieją jwdolóip wra- wśród nfiejscowej ludności nastroje. Ta buło

Zdobycie K ijo w a, B ra c la w ia , Mahorlifea itd .-© S e n E y w a  
na P o le si55 ro zw ija  się  św ietn ie.

1 10  w o jska  ukra ińsk ie  zajęły  Jampol.
Na odcinku Dżwlny ożyw iona działalność

pobici.' a. ist iiieie nadzida. 
blokado.

Warszawa, r. A. T. N adzw yczajny ko- 
mmiikrtt sz tabu  generalnego w ojsk  pol- 
ik ieh  dn ia  9 b. ii;. :

Po rozbiciu rc.izłok 12-b j turni; bolszew i­
ckiej, broniącej linii rzeki lip ień , wojska  
nasze w szybkim pościgu posunęły się do 
Kijowa. Kawąlerya nasza zajęła Kijów dnia 
7 b. m. yricczoren?. lian o  dnia S Tnaja w kre 
ezyly w ojska  pieszo po!s l u ^ ^  ukraińskie,.
w ś r ó d  n i e o p i s a n e g o  "~ i......; ‘r 1 j p ł^ u |? Al  t a t l -
Bośri bez różnicy narodow ości.1' r ■*v•' 

Wojaka bolszewickie cofnęły się za 
Dniepr, niszcząc m osty kolejow e. Obecnie 
trwa w alka  artyleryjska przed Dnieprem.

Warszawa. P. A. T. K om unikat sztabu 
gen. w ojsk polskich z dn ia  9 l). m . : 

Pidfchota nasza  wkroczyła do Kijowa dnia 
B b. m. rano, poc-zem nie zw ażając na  silny 
ogień n ieprzy jaciela , broniącego uporczyw ie 
m ostów  n a  D nieprze, sforsow ała takow e 
dnia  9 b. iń. i umacnia się na lewobrzeżnym  
przyczółku mostowym. W ciągu dnia w czo­
rajszego bolszew icy ogniem art.yleryi ostrze­
liwali m iasto.

Na Polesiu, po przełam aniu  zaciekłego, 
oporu w n ad e r trudnych  w arunkach , zw y­
cięskie nasze w ojska nocą z dnia 8 na 
9 b. tn. zdobyły szturmem m iasto i stacyę  
kolejową Rzeczycę. W  ten  sposób ofenzy- 
w.t nasza doprow adziła do opanowania Unii 
Dnie. ru dc ujścia rzeki Kra soch

wywiadowczy-cli oddziałów.
Warszawa. P. A. T. K om unikat sztabu  g e ­

neralnego  z dn ia  19 m aju  b. i . . I eiwnio po zldedmiiii blokad w
W rejonie Kniaziopola (na południe od ju-Airwcików wzmocni sin simie, 

W apniark i) nasze pociągi pancerne rozpij 
'.dały oddziały nieprzyjacielskie, pracując;

rala. Poni waż jednak" generałowie ci zostali żonie. Jest miedzy nim' wielu Niemców i kilku- kaze tak  - -  prawił mi jeden z żołnierzy. Myś-
że koali; ya zniosło i nasi u żydów■ galicyjskich. AYuzy scy zdradzają pc my pómogli Polakom rozbić bolszewików, i za

pwero panowanie bolszewików, w e-| Miią nc-wowoae. do domn tak  się śni nic śpieszy, • to nas rozbrojeń.>. ’-a?zc wojska zdobyły ua- 
dług zapr.irywanin K I-coskiego, w niniiiigiui !i«k żolnio;zoin. ra .zei zostaliby na. Ukiainfe. o wet Kijów a poU;v. p zys/.ii Połaś y. nas za lob
czasie skończy sic, gdyż wkrótce powstanie ! <*o s tara  się podobno Peilura, wiedząc., że są to i chwalą. się (oraz. 2c oni Kijów wzięli,
silny f r o n t  w e w n ę t r z n e  przeciw sowio- jhićz.o na wszystko zdecydowani i o u yraz'stym  ( - -  W Kijowie. jeszcze są bolszewicy — od­
iom. | lypia litycznym. Tę clicć po/o.dan a za Z im - r* ib  m spokojnie.

Puy.-y ż--.:u> wvw6.lv Kiercńskis-go jedn i.k n i e ; ozimi'należy sobie w widkej mierze tłumaczyć ; — Ale i nasi — orzekł, nio tracąc rezonu.
zbyi p r ą c k o n y w u j a c o. gdyż prze- i

tanów isko beJ- 
albowiem będą 

oni w ntożiiośi-i zaopatrywać ludno.'.'’ w arty ­
kuły zai!Ctrzcl;owan‘a. Zaś po rozbiciu jrom -

rcm, że prawic każdv oficer, k

Olszanice i Taiaszczc i zajęły R yczczec/nud | odnośnie d o - P o l s k i  wystąpił Kieroński
D nieprem , zdobyw ając s ta te k  i trzy ber- • przeciw .stosowaniu zasady praw hutuiycz-
iTiiiPi " i tiyc.li.' a  n a lo m iu s t .  s ł ś w ia d ć z y l  sh* ń.i m i a ł e -

„  T>„: • iniom granic, ściśle, wiiflłng z a s a d  c | n o r a-Y> czasie ostatn ich  walk na Poissnr. , .-• ż .. .. Me. z n y .c.li; ni.ęozy nmenw. o s r .iiiilw i. ze
uw ieńczonych zdoby ciciu lizoczj cy, óiopizy - j !Vj c n a l e ż y  '« f'« nam M-a.ł.o p o !.« k.a 
jacie! s ta n ia ł  w yjątkow o zacięty  opór. wy- ' W s c h o d n i a .  Zarzucił następnie, że Polska 
korzystnijąc tu  głęboko u fo rtyfikow aną linię j prowadzi polityko i m p o  r y a l  i st y o z u ą. a

: Z i in : ' /i , m a n lf *.''■/ys-tr  r a i ih a d e  i i‘: l i a w :a  s ię  o d -
; pilW il.” 'z i a ł a o śc i • a  j ic p . l n io n e  c z y n y .  F o i lu b n o
: m ie d :; ' u la ;ń sk yil o i i r r "a a ii  s;i ( a k ie .  a n io łk i ,
i j a k  C i o k a  n Os?:i w in n y  !• m m  a d a u t  t a r n o p o l s k i .
j k t ó r y V: ii:*)* : lu d ■ d ć  p u l -k ą  i z a tw ie r d z i ł  m o rd
! ZIOCZIi v s k l . \T;1V! !? V.'ZV11 i in n i .  N ic  d z iw n e g o ,
i ŻO :ih v /. os.? r 1 ZA ’/!> u .-zc iij, w  o z e m  p o rn o -
| m y  lid c h i ; ; iiu  1 y o  tn .c l-o o w i d z i a ł a c z e  u k r a -
! iiii-cc.

V," i M 'A!\ ■ow.-.h im  \yi\\i / . r - n w y in  o b o z ie  s ą  in
. fi ri!0v, a n i  U k r a i f c y  z I i i . i I I I .  b r y g a d y  w o js k

g .d . im ' . O d d ź ia iy  te z a jm o w a ły  f ro n t, m ię -
d z v  M • . oTtyJf w o n i a  B o rd  *c r .ó w m ii. U le g a ją c  l i a ­

1 >;i)i iK r z i . k tó r z y n ie  i n ’e!i o c h o ty  c e -
7. Iłf !: 7./.-Wik r .m i. d o-.> iid ;,!w o  z d e c y d o w a -

;?" > ■ i . a d a k t ■/. p d s i r m i  w o js k a m i .

lóry wędrował za A teraz mc wiadomo, co z rego będzie. PU rana.
i t r  taki kocioł, żc nikt tuj sio nio ostanie cały. 
Myśmy to na własnej wyp:ófcowali skórze. Po- 

. lac.y. jak są zgodni z na;..ń. najlepiej zrobiliby. 
' gdyby nas wzięli na służbę, bo tylko my jedni 
potrafimy utrzymać kontakt z ludnością. Petlu- 
ra się be/, nas nio obejdzie. — Ładay byłby 
i.o kontakt — pomyślałam sobie w duchu, nie 

J chcąc psuć nasi rojów. \\vodzonyeh w naiwnej 
jcliytrości Ukraińca.
! Co dowództwo polskc zarządzi w sprawie U-

o iloliy clliciala.. na ziemiach wschodnich w gra 
nic.aeh z 1772 -r. przeprowadzić plebiscyt, na- 1 
tcnczas konsekwenfii!’'  pnwinnnby zcodzić sic I 
na plebiscyt także w t.alicyi Wschodniej. i 

Polityka, sfo-owana przez 'Polslcę względem 
11 cisy i. jest, zdaniem Kierońskiego, n i e b e z ­
p i e c z n ą .  Polską, toczy bowiem w rzcczywi-

oraa bogatv matcnmł techniczny i koleje- j 10;''" n!(' z bo r owdkaini, łccz z Kosyą,
" * ’ którą uważa za ostoje barharysmu, podczas

obronną i przechodząc m iejscnini do k ilk a ­
k ro tnych  kon tra taków . S iły  bolszewickie, 
znajdujące się m iędzy torem  kolejow ym  
Kałenkowicze Rzeczyca a Prypecią zosta­
ły  doszczętnie rozbite. D otyeljczas m eldo­
wana. zdobycz wynosi z gó rą  1000 jmiców.

Lec;- dobrze 
we ton dar Ik-iuaów odrzu 
ckic rozbroję.

jrow i pewna liczną -/.••aiuerzy zechce w tyiu wy 
• pad ku przemaiowąć się, na koior naddnUu-zau- 

śtalo. żo polski" wiedze wojsko-' ski. Ale l.yłby to z naszej strony krok bardzo 
•iiy i oddziały galioyj ryzykowny.

O ddalały naszej ocludm ow ej aroiij, rozbi 
jająco dwa, pułki1 bolszcwi.Ikie, zaję ły  Bra- Ja D źw iną pom yślne w ałki 
cław i Tuiczyn. lló tim iczęśn io  sprzym ierzo-1 wia.do\vczycli.

wy. Z uznaniem  nałoży podkreślić  niezw y­
k łą  w ytrw ałość i b raw urę naszych  wojsk, 
k tó re  w śród bezustannych  w alk i w nader 
trudnych  w arunkach terenow ych olbrzym ie 
mi m arszam i osiągnęły w szystk ie nakazane 
objekty , prześcigając się w  m ęstw ie i w y­
trw ałości. N a  odcinku m iędzy 'Dnieprem

oddziałów  wv-

Polska stoi mirem.
Waręzawt*. (Tolofoimm). „G aze ta  W a -  

6za\vska-“ , om aw iając zajęcie K ijow a, za ­
znacza, że w szelkie nadzieje rządu  bolsze­
wickiego, ja! -:oby w- Polsce istn ia ły  różnice 
poglądów  politycznych co do w alki z bo l­
szew ikam i. są  w zupełności nieuzasadnione. 
O ile chodzi o czyn. Polska sto i r.tnrem. 
N iem a dwóch zdań co do tego, czy należy 
prow adzić wojno z boi -.-/.ćwikami. N ik t w 
Polsce nie n.i alby  nic przeciw  ten tu , aby  
hydrze bolszew ickiej urw ać głow ę w  Mo­
skw ie. P ó ż n k e  dotyczą ty lko  celów poli­
tyk i na dalszą m etę. a  nie m ają  zasadni­
czego zw iązku z akc-ya m ilitarną.

P o lsk  na m !e  Słowiańszczyzny.
G dańsk. P . A. T . O m aw iając zwycięstwo, 

polskie na. U krainie, p iszą „D anziger neue- 
ste Naclirioihten“ : Polaków czeka ciężka
walka x bolszewikami, jeżeli P o lacy  w y jdą  
z niej zw ycięsko I będą m ogli podyktow ać 
pokój P o -y i sow ieckiej, to w ów czas zna­
czenie Polski wś-.ód św iata  słow iańskiego 
wzrośnie ogrom nie, a  P olska zajmie w śrótl' 
ludów slo.-.-iańslnen stano-wisko takie, jakie 
zajm ow ała dawniej Rosya.

Zdobycz wartości 190 miliardów marek.
W arszaw a. (Telefonem ). J a k  słychać, 

oporccye, k tó re  doprow adziły  do zajęcia 
K i j o w a ,  były przeprowadzone z mlaimal- 
neml stratami. W ojska polskie zdobyły 
ogrom uą ilość m a te ry ah i w ojennego pod­
czas tej ofenzyw y. Dotychczasową zdobycz

szacują  na około 100 miliardów marek war­
tości.

Głos francuski o Gfeozy#ie polskie/.
P aryż . P . A. T . Polem izując z w yw oda­

mi „M anchester G uard ian1-, k tó ry  k ry ty k u ­
je  stanow isko  L loyda Geoirgira wobec, efen- 
zyw y polsidej pod w ouzą m arsza łka ' Piłsnd-1 ruński 
skiego, „Tem pa11 ośw iadcza, iż opinia p u ­
bliczna m usi uznać, żc L loyd George u s łu ­
ży lepiej interesom  sw ojego k ra ju , jeże]i p o ­
zostaw i Polsce po litykę woiliej ręki, byłe 
ty lk o  P o lska  pozostała w ierną m atu rę  m - 
krośłonem-u wlasnom n program ow i. W ów ­
czas działalność je j będzie p racą  na ko ­
rzyść sprzym ierzeńców , a  naw ot sam ych 
lłosya.n. N ależy to  zrozumieć.

•Jeżeli „M ariiestor G uard ian45 pow ziął ja ­
kieś podejrzenia, to  niech je raczej zwróci 
w -kierunku inllParyzinu niem ieckiego, niż 
przeciw ko polityce  francusk iej, niech je  ra ­
czej zastosu je  do zam iarów  bolszew ickich, 
niż do poczynań Polski.

Komunikat bolszewicki.
K raków . T. A. T. Ag. R adio. S taey a  k ra ­

kow ska przejęła w  nocy  z soboty  n a  nie­
dziele n ad an y  iskrow o z M oskwy kom uni­
k a t sztabu  generalnego sow ietów  z dnia 
8 b. m „ k tó ry  przyznaje, że w ojska polskie 
w nocy  z cbiia 6 na 7 w darły sic na przed

gdy Polska, ma; być wobec, U osy i przi Inuirzcm 
•zachodniej ćvv.iłizc.cyi. Nadio, jeżeli Polska 
zawrze i ui p e r y a 1 i s t y c z u  y p.o.k.ó.j x 
bolszewikami, sprawi, żc najszczersi nawet jej 
przy’ac’olo o<l Polski sic odwrócą. Wreszcie 
oświadczył Kieroński, że Polska powinna zająć 
wobec Rósyi s ta, n o w i s k o p r z y j a z.n.c, 
a, nic stoNmuć wzg-Tcd;•-,!■>. uioj polityki zabor­
ca* j: A Ibć.wicm tł) z a b o r c z o ś ć  p o 1 s Ic.a 
uhitwia niezwnefitię położenie bolszewikom, 
którzy n  stcsnńjfu do Polski są obrońcaati 
c.alości I?o;,yi. Polska powinna pamiętać, że 
każdy z jej sąsiadów mi; jej coś do zarzuce­
nia. A zatem pol:t.yi;a. awanturnicza i wi- 
cluzycieisk;:., jaką  Polska, obecnie prowadzi, 
może mieć dla niej następstwa fatalne,

W u-n sposób prr.cdsl.iwil sj awo przyszłe­
go stosunku Rosyi do Polslu- —  Kieroński, 
lir:-.ijvistawit-iel ltosyi demokratycznej; sam ma 
jjpny nawet socyalistyczno zapal,rj wauia. Kią-.

„szczery ;;rzy,i:u:Iel‘' Polski ! J.-kio 
są za; airywania sfer prawicowych. ii-my do- j 
brze z oświadczeń S a z o n <:■ w a  i jego pracy 
względem nas n a i  .Sekwan;; i Tamizą podcza- 
kenfereiicyi pokojowej, jskoicż z ennui-yai-y! 
generałów rosyjskich, waloziu-ycił przeciw b<'- 
szewikom. B o l s z e w i c y  wreszcie, oraz ich 
zwolennicy- prowadzą zawziętą wojno z Polską 

i i rzucają, gromy przed całym światem na ten- 
deneye bnperyalislyezno i zaborczo ,,k:,uiLa!I- 
stycznoj" i „luir/iiazyinci" Polski. • Niestety, 
musimy stwierdza:, żc front całego snoł czeń- 
stwa rosę-jskiego. ?. nieznacznymi wyjątkami, 
jest skierowany przceiw nam. -Ale największe 
nawet uprzedzenia i antyi ctye musza się Uczyć 
s tw ardą l o g i k ą  fu. Ir t. ó w. Przeszłość 
więc nasza od n a s  tylko zależy i taką bę- 
d/dc. jak ją. nrzodcws/rstkieiu w ł a n  n e m  i si­
łami w stosunku do Rosyi ukształtujemy !

i  i. l a
odpowdedzi na żądania, postawione priez roho- 
tnŚców pokkich ua masowych wiecach odby­
tych dnia 24 kwietnia, polskie organizacje ro­
botnicze. tak  narodowe, jak i sccyrJistyczue, 
postanow iły wezwać robotników dp strajku ge­
neralnego, który rozpocznie się w poniedziałek 
dnia lł) b. m. i potrwa na razie 48 godzin, jako 

obecny srrajk będzie midł rozstrzygające zna i  demonstracyjne uKimatum Gdyby kanusya i 
czenie dla przyszłości Górnego Śląska i zadecy- ' windy nic dała zadawalająćejj odpowiedzi, to 
daje o tent, czy ludność polska zdoła wywal-' strajk będzie kontynuowany, 
czyć sobie warunki sprawiedliwie przeprowa- Roliotniey polscy nic zirosą dłużej terroru 
dzonego płebeeytu. niemieckiego. Niemcy agitują przeciwko sbraj-

Bytoni. 1’. A. T. Wolicc lego, żc koalicyjnri kowi, chcąc w leń sposób przypodobać się ko- 
komisya rządząca w Opok: nie dała dotychczas misyi, jako czynnik ład,;; i porządku.

W arczawa. (Telefonom). Dzisiaj rozpoczął się 
na Górnym Śląsku 48-gouzinny strajk protesta- 
cyjny przeciw gwałtom i nadużyciom niemie­
ckim, Oraz przeciw niezupełnie przeprowadzo­
nemu równouprawnieniu ca. obszarze plebiscy­
towym.

W kolach śląskich panuje przekonanie, żc

Listy z W?,e1̂ op©fski.
Poznań, 9 maja

| i'('.zw .ii'fy i :•(»•«■ I r . — Pr<-?- s> ro w ie . —  N ow ość: 
U ra in k t  l 'e ! i ! 0 " r ’—• K i j :  ń sz a  k i .d m i j .  —  W ie c z ó r  

k lasy czn i* , -— iy i-k s p o lity c z n o ) .

jdentów wszystkich wydziałów utworzono L> 
jklorat, języka polskiego, tern potrzebniejszy, że 
jbczna młodzież uniworsytt eka rodem ze ślą­
ska czy z Pomorza, kształcona wyłącznie w, nowusci.— , , . . , . , . . .  i  .•rv ; szkołach niemieckich, me zdoiiua sobie czasem

j przyswoić nawet najbardzi j cieiujtaruyeh pva- 
i wideł gram atyki polskiej.

Dnia 20 kwietnia rozpoczął uniwersytet no- i , ' . ' .....................
/na.Lki i zwarty semestr wvl:?adów. Wpisy s a 1 ^  _pro.-sormv: lyncenmcKiego,
bardzo ożywione i zapewne liczba studentów z!"'uvc<\  ^«»> 'v -.ecza , tLaLow rinego, autora 
znów- wvka:>c przvro.:t. \T  rii no śii r.o/zvuiono z,n? n>'oh K. T ' ,:l naH consk,cJ 1 H«fk o 'v-“ ■ cl-i«’» C.-ł k . ir\ t. i . .k : u to .k.;. r A U i* - ( .\n - ne A., .iai 1 *1
też ulcpszeira na wydziale f 
wriczy-.u. SrwJze pokrzy w u zonymi 

jjeszcze lyiko sfudyujący medycynę, 
słuchanie wylni-znie logiki, me.odołogłi i farma

Rozfcroien? Siczownfc^.

zoticznyin i pra- objaśniającego ł.istoryę gopodarczą
sa nadal ” 9‘SKI- " y k ia d y  ich uzujieJnia Pc/oanczyu dr. 

skazaii na i N °strz.w ski, sanioJzielńyniiwynikanuhaidaiiar 
elmologicznytli. Nauki filozoficzne i pe-tagogi-

kognozyi, a imj,różno domagający się przez czne F oiymką profcsori.wio: SobieAi, Kortow- 
„KcJo medyków-1 poś]iiculiu w unn-hdmićńiu , fcKI’ ^nauieekg żiihuv. Danjsz-. 
właściwego wydziału lekarskiego,, tak  niczluę-1 Do osobliwości uniwersytetu należy katedra 
dnego w Pozmuiiu. jeśli zważymy, że według i ctnólogii, powierzona profesoiow* dr. Janowi 
infomif.avi tutejszego szefa sekeyi zdrowia p u - ! Bystroniowi. Posiada też Uniwecsytet osobną 
bliczncgo, dra Ganikowskicgo, w W iclkopolsce , katedrę wychowalna fisycznogo, 7, prof. dr. Lu- 
i na Pomorzu polsk:em jest zaledwie 325 Pola- j geniuszem Piascc-k m na czele, redaktaw w  ara­
ków lekarzy. O utworzenie pełnego wydziału j sópbma, poświęconego trosce o zd<;s*rie mło- 
lekarskiego stara się usilnie rektor Święcicki, • dzieży. Baczniejszej uwagi wyczeki^je na. wy- 
sam znany lekarz i autor cennych prac z za-1 filozoficznym przede w s z y ł e m  pnyro- 
krtsu  ginekologii, Grono profesorów
totu składa się przeważnie z 

Obok jeńców bolszewickich, pi owadz-onyth , a;0 j U£ zasiużonycli na polu naiikowem. Ograni- 
od frontu przez ulice m asta Ploskirowa, prao-, cze sie d0 wzmianok o nrofesorac.li działu h u -'dn ia ją  prof. prace, badawczą, ale wstrzymują

Przyszłość Rosyi a Polska.
W Rosyi zaczynają powoli stosunki dojrze­

wać. Bolszewicy rozgromili armie Kołczaka, 
Denikina i nnych zwolenników kierunku zacho­
wawczego. Naodwrót zaś młot ofenzywy pol­
skiej na Ukrainie kruszy coraz bardziej pod- 
btawy i wiązania potęgi bolszewickiej. Mo­
ment ten jest- według zdania przedstawicieli 
rosyjskiej demokracyi, odpowiednim do uję­
cia w swe ręce steru rządów w Rosyi. Jednym
* najwybitniejszych reprezentantów- tego kie­
runku jest K i e r e ó s k i ,  który od pewnego 
czasu wypłynął znów na powierzchnie i pro­
wadzi w- Paryżu, oraz Londynie ożywioną ak- 
cyę przygotowawczą do ponownego o p a n o ­
w a n i a  r z ą d ó w  w Rosyi. Z tych przyczyn,
*  nadto ponieważ Kiereóski uchodzi za jedne-

jest zapoznać sie z jego zap-itry 
waniami na obecną sytuacyę. a zwłaszcza 

sprawę stosunków polsko-rosyjskich.
W tym  celu miał z Kierońskim rozmowę 

p. Smogorzewski, korespondent „Gazety W ar­
szawskiej11. Kieroński przepowiada, że b o l ­
s z e w i c y  w niedługim czasie u p a d u  a. 
Z b u n t u j e  s i ę  bowiem przeciw nim cali 
u a r ó d ,  a zwłaszcza robotnicy i włościanie, 
gdyż rząd sowietów zawiódł ich iiadsMeje i we­
pchnął Rosye w katastrofalne położenie tro­

nie, wyrobić poczucie kołeżeńskaści, wśród nad 
zwyczaj niczgranycb i często wzajem uleulnych 
sobie „dzieJnieoiweów11, a nakłonić ich do wy­
tworzenia bujniejszego życia kulturalnego. 
Chwilowo udaje się leniej początek programu

, _  . , . ,— — /yklady z literatury i blstoryi poi-j
brzeg J hnopru. _ [ no ich i ulokowano do dalśzego rozporządzeń a. g ^ j ,  g ^ e  Iia tyi-li godzinach są przeważnie ! ka tylko przyrodników i matematyków-.
• V’ T. R ad io tcleg iam  donosi, jw dawnych magazynach^ armii rosyjskiej kolo <57,1--/.rilitif*, jak tu, dziwacznie mówią, „obłożone11 i Młodzież skupia ruchliwa Bratnia powiać. Sta
zo bolszewicy s tn  ciii jyijcw. it. zw. przejazdu kamienieckiego, tabory zaś 1 j przysłuchują się wykładom Pozcańczycy nie- laniem jej nakarmić kolegów-, dać im mieszka-
— a— —s a m — — łasmageagitama   komo rozmieszczono na otwarłem polu koło wa t.yl]-0 zo zrozumiałem zaciekawieniem, alo i z '

-|Cvi kolejowej. Żołnierzy ukraińskich jest kiika radosną gorliwością, że mogą nakoniee zaczer- 
go z najbardziej nam życzliwych w Rosyi ‘ydęcy . niemniej poważny j»sr tabor, zwłaszcza |p jią<s wiadomości z drogiej, a długo wzbromo-
wskazanem jest zapoznać ‘sie z jego zap a try -. * k to r-vch znaozDy Prcoeat n;,d‘‘"ie kr>-n!cy.

(to użytku; IJistoryę l;toiatiu-y polskiej wykładają: pro-
Intcresuiące szczegóły z rozmowy z interno- ■ fesor Tadeusz Grabow-ski, en tuzjasta  badacz działania. Od kwietma prowadzi w własr^rm

wanymi Ukraińcami podaje korospoiułent ..Sio-ji działacz narodowy, rzucający ustąwleznie no- zarządzie Bratnia Pomoc kuchnię akademicką
wa polskiego-1. Rozmawiałem 7. poszczególny-: we pomysły organizacyi życia kulturalnego
ml Uk-ahicami z (ego obozu — .pisze on — i Wielkopolski i dr. Stanisław Dobrzycki, do nie-
ptżytem stwierdzić trzeba, żc zarówno oficero- dawna profesor wo Fryburgu ,,a  obecnie pierw-
wie. jak 5 żołnierze, choć tyle barw nolityez- s/y  w Poznaniu uniwersytecki tłomaez „niebez-
nyeb przeKir-Tali. pozostali sobą na punkcie n !e - ! plecznej1* literatury romantycznej. Epokę Mie-
lmwiści do Polaków. W tym względzie się nie j kicwicza oświetla też dr. Sfaićsław Pigoń, riło-
amfefiB, P o  bolszewików odnoszą sie na ogól da. ale bardzo sumienna siła naukowa. Wobec
non, r.ilnie Vo widać z ich zachowania się wo- jriuprzyjęeia propozycyi wydziahi przez prof. K.

spodarcze. Zdaniem Kierońskiego, bolszow .c\- j bce jeńców bolszewickich za tym  samym dru-j Nitscha wolna jest dotychczas katedra języka 
dlatego tak  długo trzymają, sie przy władzy, j tern knlcz;-tym  rozmieszczóliyeh". '/ołnięrze są polskiego i wykłady z historyi, języka i  graana- 
ponieważ koalieya stosowała względem nich naotrół r; '"';.,eczcn' i skwapliwie dopytują "się,; tyki musieli czasowo podzielić między siebie 
blokadę, a generałowie reakcyjną jak Judc- l i.dy  będą mogli wrócić do domu. Do Ukrain- panowie: Lehr Spławiiiski, slawista i 1£. Rndni- 
niez. Denikin, Kołczak i Miller, prowa-i/ili ców, t, zw . NaJdniepizańców, odnoszą się z ; cki, profesor języko/nawstwa indoeuropejskie- 
przeeiw n:m walkę. W skutek b l o k a d y  sp o -;większą niż do bolszewików nicufnoścą, a P e -1 go. Dla zaniedbanych w języku polskim stu-

i dzięki dużej energii i sprężystości komitetu, 
może dać kolegofru smaczne i obfite obiady i  
wieczerze, za zaąrlatą w .łącznej sumie aż sze­
ściu marek! Najubożsi mają przy tom zalUd, a 
nawet 80 studentów korzysta codzienni* z obi*, 
dów bezpłatnych. Jest to chyba najtańsza, ku­
chnia w Polsce. Sekeya mieszkaniowa pośredn. 
czy w wynajmowaniu tanich stancyi i zbiera 
fundusze na budowę Domu akademickiego. Pla­
nowane jest naw-et zorganizowacie wielkiego 
akademickiego biura koncertowego, które urzą 
dzaniein koncertów w odnawianej obecnie 
wspaniałej auli Uniwersytetu zapewniłoby so­
bie stałe pokaźne dochody.

I
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A teraz słówko o t. zw. „politycznem" życ'u Społeczeństwo jednak nie może się z.ado ?. o- 
młcdzieży. Nawet tak ' zawsze na iD B y e b  oni- lid wykrętami sos yulistyc-znego dziennika, 
wersytctńeh czynne, czasem nadto hałaśliwe Dlatego też ponownie zapytujemy Zarząd Spół- 
partye i partyjki polityczne, pochłaniające czę- ki. której własnością są w arsztaty, n a  j a ­
sło drogi czas i tre le  młodej energii, ale nie- k i e j  p o d s t a w i e  p r a w n e j  k i e r ó w  n i- 
jednokroinie rodzicielki wielkich talentów poli- c v  w a r s z t a t ó w  z.n.i.e-.w.a.l.a.j.ą p r a -  
tyczrrych i doskonałych działaczy społecznych, c o w n i c e d o  w s t ę p o w a n i a  w s 7. e r e- 
n e  mają tu zwełonirków. Dotychczas jedym-m g i  s.o.*c.y.a.I.i.s.t.y.c.z,n,y,c,h Z w i ą z k ó w ?  
liczuicjsiem stowarzyszeniem politycznem stu- Jak  Zarząd Spółki, r.a czele którego stoi Dr 
ćentów poznańskich jest zjednoczenie miodzie- (j. Kaden, p o t r a f i  p o g o d z i ć  s w o j e ,  
ty  narodowej. W miarę rozwoju Uniwersytetu g-.d.z.i.e.i.n.d.z.l.e.j z a z n a c z a n e ,  k a t o l i -  
i vr te j dziettenie przemówi siłodość! Już dziś c k i e  i n a r o d o w  e p r z e k o n a n i a  z tem, 
uridr.r ścier? rie  a-o poglądów synów jednej zie- ie  w przedsiębiorstwach jego popełnia się 
m l  ale wychowanków trzech systemów myślę- gwałty na sumieniach bezbronnych robotnic 
u ;n i sądzę, że ta wymiana myśl! i haseł, często pizez wpychanie ich w objęcia żydowskiego 
odmiennych, a nawet sprzecznych, że to ze- socjalizmu?!
tko?ę**ie się różnych temperamentów i upodo- /ę przy tej sposobności pozwalamy sobie 
bań. bliższe zapoznanie s:ę Poznańezyków z 1'" lówiicieześnie z spętać  Zarzad Spółki, czy w 
c m y m  Krćtewwkairi i „delegatami" Małopol- p olsce niema dostatecznej liczby ukwalifiko- 
aki naodwrót dokładne zaznajomienie s ę  War- ^-anyr.jj majstrów krawieckich, tak, iż na czele 
szawiaków i Krakusów z łiezr.emi zaletami, ale warsztat6w w Krakowie, produkujących umun- 
i wadami Wielkopolan. wywoła początkowo (l llrowanie dla armii polskiej, stawia sie Cze- 
w 'd e  wrzawy i utarczek, ale w rezultacie przy- ęh6w ; t0 takichj którzy Rawet językiem pol- 
ezj r.i się do ogólnego dobra naredor. -jgo. T ni- .:kj,n n ;e włada ja, i w stosunku z podwładnym 
wereyfet poznański jest dziś z wielu względów ;mTi
wyjątkowym pttstertntkiem. którego nie osta- 
tnieni zadann-m powinno być zjednoczen;e ro­
daków przv wspólncm warsztacie praew

STEF.

I C H O N I I C  A .

personaicni posługiwać się muszą językietr 
niemieckim, względnie tłumaczami? 

i Oczekujemy, że Zarząd. Spółki nie odmówi 
polskiej katolickiej opinii publicznej wyjaśnie­

n i a  tego, eonajmniej dziwnego i dla ogółu 
■ niezrozumiałego postępowania! 
j SUBSKRYFCYA NA POŻYCZKĘ PAŃ­
STWOWĄ. Bank Małopolski (dawny Galicyj­
ski handlu i przemysłu) subskrybował na pol­
ska pożyczkę 25 milionów marek.

Z KOMISYI APEOWIZACYNEJ. Wczoraj

żydów: Kahnana Strclicla, lat 20 i 17-letn. Nafta- 
legn Knpfiera. Obu aresztowano. Dochodzenia 
w roku.

! ZA SPEKULACYĘ WALUTOWĄ aresztowano 
na dworcu kolei 17-letniego Józefa Weissa. Znale­
ziono przy nim 13.000 mk., 4200 kor. i przeszło 
200 itWI.

I KRADZIEŻ NA POCZCIE. Na filii poczt, przy 
ul. Skaiuoznt-j skradł 17-]etni Izaak Dym na szko­
dę pewnego kupca paczkę, przygotowaną do wy­
syłki, a zawierającą nici. wartości 0060 kor.

! ‘ ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. 
Policya aresztowała kilku nieletnich złodziei za 

j kradzież strychową w jednym z domów przy ul. 
' Dietlowskiej. Szajka tą włamała się także do 
mieszkania p. Skawińskiej na Wawelu. Wczoraj 
znów włamała się do handlu papieru przy ul. 
Dietlowskiej 1. 11, skradła papier, wartości 20.000 
kor., a dalszego obrabowania sklepu dopełnili: 
stróż tego domu, żona jego i jej siostra. Trójkę 
tę także aresztowano.

! WŁAMANIE I SKOK Z BALKONU. W nie­
dziele przed godz. 7 wieczorem włamało się dwóch 
złodziei do mieszkania p. Ilelcny Trojnarskiej przy 

, ul. Straszewskiego 1. 5, I p. Rozbili oni kufer i 
wykradli z niego kasetkę, zawierającą FO.OOL) kor. 

!i papiery wartościowe. Gdy kasetkę pakowali do 
plecaka, weszła p. T. i spłoszyła ich, porzucili 

i wiec kasetkę na balkonie, a jeden z włamywaczy, 
Karol Rożek, wyskoczył z balkonu na ulicę. Skok 
był jednak tak nieszczęśliwy, żc Rożek rozdarł 

jsobie na żelaznej sztachecie nogę i upadł, zbro­
czony krwią. Wezwane Pogotowie ratunkowe 

, opatrzyło go, poczem odstawiono go do aresztów 
i policyjnych. Znaleziono przy nim narzędzia do 
włamania. Towarzysz jego, ubrany w mundur 
wojskowy, zdołał zbiedz.

i trzy płaszcze żomierskie. W Szatni kobiecej (pl. 
| Szczepański 3) złożono dla Komitetu 88 sztuk 
j różnych ciepłych rzeczy dla żołnierzy. Z czystego 
(dochodu wysiano 29 listopada 18.947 mk. 95 fem 
c do Pols. Białego Krzyża do Warszawy. Za pozo- 
'stałą sumę zakupiono i wysiano do armii gen. 
i Iwaszkiewicza 300 kompletów bielizny, oraz ko­
miniarki i sztylpy. Komitet wyraża ofiarodawcom 

• gorące podziękowanie.

K IN O  LUBICZ ul. LubSezIS
P r o g r a m  1 $  m a ł o  1 0 2 0  r .

W s p a n ic t j  efcwuwaa a a  (n> re lig ijn y m  w  S  
I K Ś S l S i S i i  | a .  t .

OLKOSCI

Kraków, 11 maja.
PRZENIESIECIE GŁOWY ŚW. STANI­

SŁAWA odbyło sie w niedzielę rano z niezv y- wieczorem odbyło się w magistracie posiedze­
nia uroczystością. Proc-esyę z relikwiami pro- nie miej. komisyi aprowizacyjnoj, któremu prze­
wodził z katt-Jry na Wawelu na Skałkę Książę wodniczył prezydent Federowicz. Na. wstępie 
Biskup Sarpkb*. Udział w niej brali ks. Biskup przewodniczący zawiadomił izebranych, że 
Nowak, kapituła katedralM , dnehowieństwo rząd zatwierdził nowy skład komisyi. który 
ńwieckie i zakcoce ze wszystkich kościołów składa się obecnie z 24 członków i tyluż za- 
k"„ ko wsi: wreszcie rzesze wiernych. W ko- stfjpców. Następnie dokonano wyboru fi po&ko-
ściełe na Skałce Sumę celebrował ks. Biskup misyi; każda składa się z 8 członków i 8 za- 
Nowstk. nu driedsiwcH kościelnym słowo Bożo stępców. Pierwsza podkom isją zajmować srę 
gło-d K sięię-B rtH p Sapieha, w kościele ks. będzie sprawami opałowemu, druga rozdziałem 
prob szcz Marchewka z Jędrzejowa. Po nabo- artykułów pierwszej potrzeby, trzecią podko- 
ierstw ie  prcce^yę z powrotem na Wawel pro- m isją jest pcdkom:sya cennikowa. Prezydent 
wadził ks. prałat ślepicki. powitał r. ram. Krupińskiego, jako reprezen-

W niedzielę r a  uroczystość św. Stanisława tan ta  Min. aprow izacji dla m. Krakowa. P. 
przybyły nowe tysiące pątników, lkzne kom- Krupiński przedstawił pian swej przyszłej dzia­
łan ie  dążyły do historycznego kościoła na łalncści, porzem wywiązała się dyskusja  na 
Skałce, gdzie wielki Biskup poniósł śmierć mę- tem at jego kompetencyL Dalej st. r. mag. Dr 
czcuską; rzesze zalegały rfiziedziriec kościelny, Zawadzki referował sprawę cen mięsa. Ustal o- 
malowniczą część od strony Wisły i ulicę Ska- no eenr.ik następujący: cena 1 klgr. mięsa wo- 
łnezną. Zw ratal sylkn uwagę brak rodaków ze to w ego 42 mir., mięsa cielęcego 37 mb. 50 fen. 
Śląska, tak  zawsze iwanie spieszących na  liro- Ustanowienie cennika na wędliny i tłuszcze 
czystość św. Stanisława na Skałkę; obecnie je- odroczono do porozumienia się z. rządem war- 
unnk, z powodu trudności złączonych z cha- szewskim. Wkońcu odbyło się posiedzenie ftod- 
rókferem Śłą.*ka. i:tko obszaru plebiscytowego,' kom isji cennikowej w sprawne nowego eenui- 
pr/.y; yć do Krakowa nie mogli. ka knwiarzy.

Ź POWODU ZAJĘCIA KIJOWA. Prozy dymu SPRAWY ŻYWNOŚCIOWE I DOBROCZYN-
mlasta wysłało wt zoraj do kanceląryi cywilnej NE. W dniu 7 b. m. odbyło się pod ptzewodal- 
Nae/.eluikA państw a następującą depeszę: ctwcm wicepr. Rełlego iwEpólne posiedzenie 
Imieniem miasta spk.szymy donieść, że wiadc- sekif-yi II, V i AT Na pusiedzeniu sekcyi V 
mość o zsjęełu Kijowa przez nasze wojska pod załatwiono podania do gminy. Na wsjpólnem 
w c jją  Naczelnika pań-tw a przyjęła ln.lirość posiedzeniu sekcyi II i VI uchwalono przedło- 
h"rakowa entuzjasty tznie, widząc w tem nie- żyć Radzie m. w n io ^ i w sprawie podwyżeze- 
zbby dowód potęgi państw a i wśelki zapał ar- nia ryczałtu na żywność w miej. zakładach 
mli. która tak  niedawno zorganizowana, zdołała humanitarnych, taksy  daieonej za utrzymanie 
dziś pod świetnem dowództwem ukochanego w tychże zakładach, tudzież wnioski w spra- 
swego Wctlza, pierwszego marszałka Polski, wie kredytów dodatkowych na wydatki admi- 
stanąć na wyżynie bohaterskich obrońców Oj- nistraeyjne w miej. zakładach humanitarnych, 
ezyzny w \v*ke o woiność i swolmdę uciśnio- Celem pokrycia wydatków na żywność w m. 
ny<h ludów na wschodzie. Cześć wielkiej ar- zakładach humanitarnych, uchwaliły połączone 
mii i jej Wodzowi. Naczelnikowi państwa. sekeye wniosek na Radę m. o upoważnienie 

SPISZACY I ORAWJACY W KRAKOWIE, prezydenta miasta do zaciągnięcia pożyczki 
W niedziele w rr-fr-kt.orzu OO. Franciszkanów w kwocie 3,000.000 koron. Wkońcu odbyło się 
odbyła sre wieczcn ica dTJ przybyłych do posiedzenie sekcyi VI, na którem uchwalono 
Krakowa delegatów Spiszą i Orawy. Zebranie podwyższyć wynagrodzenie za utrzymanie sie- 
nestło nader serdeczny charakter. Gości powi- rót w kilku prywatnych zakładach wychowa w., 
tnł im. komftetn nioT. Zaehemski. Następnie oraz zatwierdzono układ, zawarty przez gmi- 
przesnawiałł ks. pos. Madej z Podhala, Spiszak *nę m. Krakowa z Zakładem wychowaw. w Ła^ 
Słowik, ks. Jabłoński, wicepr. Rolle. ks. Bu^jpó,' giewmika^h, w sprawie umieszczenia tamże 
ks. ksn. Kerzonkiewicz, Wojciech Halczyn dziewcząt, moralnie zaniedbanych.. W sprawie 
i imn. Przygry wała podczas wieczornicy m uzy-1 dalszego wykonywania opiekii nad ubogimi u- 
ka Sokeła podhalańskiego. chwaliła sekcya VI n*e porwoływać do tych

Goście ze Spiszą i Om wy byli w niedzielę czynności radców dobroczyrncych, lecz spraw- 
w teatrze i» . Słowackiego nu po poludniowem 1 dzanie stosunków osobistych i zarobkowych 
przetłstawienra ..Kofc-inszki pod Racławkam i". ■ osób, zgłaszających się o waparcie, pozostawić 
Powitał ich ze scor.y w-serdecznych słowach nadal przy konTsary-ata-h obwodowych i dziel- 
dyr. Trzciński, odpowiedział równie serdecz- nicowy-c-h, a  gdyby to  okazało się niewystar- 
Ttic, dziękując zs przyjęcie w Krakowie, jeden czając om, wprowadzić ojdekunów zawodowych. 
un Spisaaków. Wczoraj sympatyczni nasi go-j KOLONIE I PÓŁKOI.ONTE DLA DZIECI
ś"ie mfali się do Częstochowy. j l  Mł.ODZIEŻY. Utworzony z mieyatywy pre-

POD 90ĆYAŁISTYCZNY5I TERROREM. . zydytun m. Związek wszystkich krakowskich
przed kilku nianai zamieścfliśmy w naszem pi-;.instytucyi, źajmuja.cycŁ się urządzeniem kolo- 
ŚH»te PÓtMkę, informującą, że w w arsztatach ’ nii i półkolonii dla dzieci i młodzieży, ucliwalB 
krawieckich przy ul. św. Marka 1. 35, biero- na posiedzeniiu dnia 8 maja, że wpisowe dla 
wuir.y pracowni, Czesi, zniewalają pracownice dzieci przyjętych na kolonie wynosić będzie 
agfy, wbrew fch ptuekocatriom, do należenia d o j w b. r. 10 mk., opłata miesięczna 90 mk., na 
Bwiąy.kńw socyalistycmych. Równocześnie i półkolonie wpisowe 5 mk., oplata miesięczna 20 
k i e r o w n i c y  w a r s z t a t ó w  o d m a w i a - . mk. Opłaty te w poszczególnych wypadkach 
j ą  p r z y j ę c i a  d o  p.r.a.c.y t.y.m r.o,b,o,t u i - ’ mogą być podwyższone. Dzieci bardzo ubogie 
c o m,  k t ó r e  d o  Z w i ą z k u  8 0 c y a H - (będą mogły uzyskać zniżkę, a  nawet w wyja- 
a t y c z n e g o  n a l  e i e ć  n.i.e c.h.c.ą i l.e-jtkow ych wypadkach eałkowite uwolnienie od 
g i t y n n c y i  s o c j a l i s t y c z n e j  n i e  po- opłat miesięcznych. Wlpisowe natomiast musi 
s i a d a j ą .  i uiścić każde dziecko, do kolon® lub półkolonii

Pcdając tę  infomtacyę o gwałceniu sumień przjjęte. 
bezbronnych robotnic, spodziewaliśmy się, i e ! PODATEK OD PRZYROSTU WARTOŚCI, 
włiśotetełe. a w srcregółności Zartąd spółki,;W obec licznych zapytań, wyjaśnia magistrat, 
k tórej własnością są wymienione warsztaty, j że hoszurę, zawierającą przepisy o podatku 
na czele frtółcgo stoi p. Dr G. K a d e n ,  w y-jod  przyrostu wartości nieruchomości, nabywać 
jaśni przyczyny tego postępowania i uspokoi;można w gł. Kasie miejskiej u kontrolera ka- 
opinię publiczną. Do dh'» dzisiejszego jednak sy, ,po eecie 7 mk. za 1 egzemplarz. Zarazem 
ze strony Zarządu Spółki nie doczekaliśmy przypomina m agistrat przepis § 17 sta tu tu , na 
się żadnego wyjaśnienia. Natomiast z obroną podstawie którego wszelkie przeniesienia wla- 
zaczępionye.h p n g p ^ y ł  socjalistyczny „Na- siiośri, dokonane pom;ędzy 1 lipca 1915 a 6 
przć€“, który  nie umiał wprawdzie znaleźć ani marca b. r., winny być zgłoszone w magietra- 
stowa na usprawiedliwienie bezprawia I terro- cie w przeciągu 3 miesięcy, lrcząc od 8 kwie- 
ru, wykonywanego ha bezbronnych robotni- tc ia  b. r. (t. j. dnia ogłoszenia rozporządzenia 
cach, lecz tem brutalniej wystąpił przeciw ko! wykonawczego), przeniesienia zaś, dokonane 
tym  osobom, które w obronie Tobotnic w ystą-1 po 5-tym marca b. r., w dniach 14-tu, licząc 
p3y i nadużycia kierowników warsztatów od & kwietnia b. r., względnie od dnia zawarcia 
krawieckich publicznie odsłoniły. Rozumiemy (kontraktu , a to pod rygorem podwyższenia 
dohraa, ie  nieprzyjemno je6t dla „N aprzodu"'podatku do 100 proc. kwoty podatkowej, 
njaw rionls brutalnego terroru i  gwałcenia su- PASKARSKI TRANSPORT. Na skutek telegra­
mie* praea jego najbliższych przyjaciół par- licznego żądania policyi państw, w Rzeszowie, 
tyjnyeh, którzy gdzieindziej tak  cięato dekla-
m m i fk TrDłurtńuił — I Inn  ■*! . J * t»t i j £’ . *■'

Z PolsH i ze świata.
OFIARNOŚĆ WŁOŚCIAN NA PLEBISCYT.

,Słowo Kujawskie*' donosi Na zebraniu Rady 
. pi:innej Piotrków Kuj. postanowiono jednogło­
śnie opoda.tkow-ać się na rzecz plebiscytu na 
Górnym Śląsku po 1 marce z morga. Obywatel­
ski czyn zasługuje na szczególniejszą uwagę i 
pochwałę.

I POŻEGNANIE ZDEMOBILIZOWANYCH HAL 
. LERCŻYKÓW. Z Grudziądza donoszą nam: 
Dnia 29 z. m. odbyła się w obozie pod Grudzią­
dzem uroczystość pożegnania odjeżdżających 
do Ameryki zdemobilizowanych Hallerczyków, 
tych dzielnych żołnierzy, którzy przed kiiku la­
ty  dobrowolnie przybyli do Europy, by bić się 
o wyzwolenie swej starej Ojczyzny. Na uroczy­
stość przybył gen. Roja z grupą oficerów, pre- 

jzydent Grudziądza p. Włodek, panie z Cze. wo

NEKROLOGIA, 
f  D r  R u d o l f  Z u b e r ,  prefeeor geologii 

na Uniworeyt«cie lwowskim, zmarł we Lwowie 
: po dłuższej chorobie, przeżywszy lat 60. Pol- 
■ska nauka straciła w nim jednego z najznako­
mitszych geologów, który wybitne zdobycze 

j naukowe niósł daleko pozą granice ojczyste,
■budząc dla nich ogólne uznanie kół uczonych 
I Uzyskawszy w r. 1883 stopień naukowy, 
habilitował się na Uniwersytecie lwowskim ja­
ko docent geologii dynamicznej i geologii 

;K arpat. W r. 1886 wyjechał do Argentyny, 
gdzie’ wkrótce dał się poznać jako mezwykłe 

: co na siia fachowa. Odbył kilka ekSbedyeyi do 
mecnauycii okolic Boliwii. Chile. Argentyny. 

jW  Kordjliere.cli odkrył pokłady węgła leammn-
nogo Eoznltiily swych badań zamieszczał w

I „Rozprawa. I r ' w y  działu m a ^ u a t jK z n o -p r^  !ono ̂  t W e  się pofekiej. rozoo-
jrodn.czogo Polskiej Akauem-i Umiejętności, czynająe od dwóch bardzo niedawnych, a pra-
'w  czasopiśmie „Kosmos - i po hiszpańsku w fa- .w|e u-wtt]aiUy Ci1 g-zerszemu ogółowi: odtz-wy

Komisyi tymczasowej skonfederow anyh stron­
nictw niepodległościowych z r. 1912 i memo- 
lyału, jaki te stronnictwa wniosły w sprawie 
polskiej w r. 1913 do konferencji ambasado­
rów, obradującej wówczas z powodu wojny
bałkańskiej w Londynie; przechodzi następnie 
a i, ta  z la t wojny i ustaw o Sejmie i o Naczel­
niku państwa z r.1919.

Zamiar zobrama razem aktów, ty  zącyeh 
i się Polski, poiiżrat jeszcze w caaeie wojny by-

w głów ne; roli 5>*BNfc ffiBSSR znake> 
mEg *riy»ja dhnewy-

Nauka, literatura, sztuka.
DR KUMANIECKI KAZIMIERZ WŁADY 

SŁAW, ,prof. liniw. Jag.: Zbiór najważniejszych 
do kum out ów do powstania państwa polskiego. 
W a rs za we -K rak ów, 1920.

Coraz liczniejsze ukazują się wydawnictwa 
do historyi wojny, zwłaszcza pamiętniki osób, 
które brały udział w wielkich wypadkach epo­
ki przebytej, oraz zbiory dokumentów, a któ­
re z wojną pozostają w związku. Rzecz jasna, 
iż u nas tyc-h wydawnictw mriej, 3.1e są i mno- 

jżą się. Nadzwyczajnie poźytec-znem będzie to, 
i co właśnie (ogłosił orof. Kumaaieeki. Zbiera

! c h o w y c h  c z a s o p is m a c h  a r g e n t y ń s k i c h .  , .S tu -  
j d y a  g e o lo g ic z n e  w e  w s c h o d n ic h  K a r p a t a c h 11, 
j d r u k o w a ł  p r z e z  s z e r e g  l a t  w  . .K c s m o s :e “ . P o -  
' z a te m  o g ło s i ł  s z e r e g  r o z r  r o w e k ,  a r t y k u ł ó w ,  
s n r a w o / n a ń  i  m a p . B y ł  r e d a k t o r e m  c z a s o p is m a  

j „ N a f t a “ . O ig i .n u  T o w a r z y s tw a ,  t e c h n ik ó w  na­
f to w y c h .  Z b io r y  n a u k o w e ,  o r z y w ie z io n e  z f k s -  
n e d y e y i  a m e r y k a ń s k i c h ,  o d d a ł  d o  m u z e u m  m i­
n e r a lo g i i  i g e o lo g i i  p r z y  U n U r e r s y te c ie  lw ów * .

. s k i in  i k r a k o w s k im .  O lb rz y m ią  z a s ł u g ą  j e g o  

j e s t  z b u d o w a n ie  g m a c h u  g e o lo g ic z n e g o  W  ^ M s z e g ó  p f c m a , T ' ' p .  f>r
u l .  D łu g o s z a , we L w o w ie .  . . B a r t c s z e w 'c z  i c z ę ś c io w o  zamiar w v k o n a ł ,

ś .  p . R u d o l f  Z u b e r  b r a i  p r z e d  k i lk u  m i c s m c a - , ( | r . ; k u j a c  {e m a te r v a } y  w  R o k u  p o i i k :m <. a !p 
m i ż y w y  u d z i a ł  w  .p r a r a e h  k o n g r e s u  w e r s a l - i  * koÓ Jl^  d a l s z  - , irzv{( la
s k ie g o  w  spoili) ie z  p r o f  R o m e r e m  i c z c k a n -o w -  J WÓR,c z a s  ^ e z e  t y l k c  d r o b o ą  e z ^ d ą  m a t e .

_ n ' . . . .  _  . ,  n- i i-y a l  u  m ó g ł  ś. p .  B a r to s z e w ic z  r o z n o r z a d z a ć .
A m ^ n  V O.^^I OClł X0P6 z 1 o r * o l - b  t -  • ■• ■* . . . , . , ... i  , ■ . * . ‘ ■ . • o. ‘ P r o f .  K u m a n ie e f a  tu z  m ó g ł  u j ą c  r z e c z  w s z e c h -

m c k re li ,  c ó r k ę  i  d .w u s y n ó w :  S t a n i s ł a w a ,  w y - 1

nego Krzyża z p. Dommirską na czele, geju
Mcinviile i inni. Kb. dziekan Różycki odprawił 
Mszę św. połową, poczem gen. Ruja w serde- 
oznem przemówieniu zapewniał odjeżdżających
0 wiocznej wdzięczności i pamięci Ojczyzny. — 
Podczas Obiadu, wydanego przez Dowództwo 
ooozu na cześć gości, dir. Tadeusiak imieniem 
Hallerczyków oświadczył, że nie żegnają się na 
zawsze z Polską, bo niemal każdy żołnierz za- 
n rerza — po zobaczeniu się z rodziną i załatwię

iniu spraw własnych w Ameryce — powrócić 
: już na stale do starej Ojczyzny.

Przegląd odjeżdżających, ich deflnda przed ge 
j nerałem, oraz zabawy i gry wypełniły resztę 
uroczystości pożegnalnej, k tó ra nosiła niezmier­
nie serdeczny charakter. Generał Roja był przed 
miotem entuzjastycznych owacy! Hallerczycy 
odprowadzili go tłumnie i wnosili na cześć wo­
dzów Polski pełne zapału okrzyki.

Każdemu z odjeżdżających — oraz do sztan­
daru oddziału — przypiął gen. Roja własnorę­
cznie krzyże pamiątkowe, przysłane przez M. S.

1 Wojsk. Noszą one napis: „Żołnierzom polskim 
z Ameryki oswobodzona Ojczyzna’1. Generał 
wręczył nadto dyplomy z inwośtycyą krzyżów,

i podpisane przez N. Wodza i ger.. Leśniew­
skiego.

LEGIA KOBIET W  WILNIE. Władze woj- 
lakowe zorganizowały w Wilnie oddział ocho- 
jtniczej Legii kobiet. Oddział liczy 5S5 lcgio-ni- 
jStek. a dalsza organizacya w toku. 
j ZAKOŃCZENIE LOKAUTU. Z Wilna dono- 
jszą, że dzićki pośrednictwu komisaryat.u gcnc- 
| ralnego zielu wschodnich, został zakończony 
(lokaut p ’sm polskich i litewskich. Codzienne 
i pisma wileńskie wyjdą już w dniu 12 b. ni.
! KATASTROFA TRAMWAJOWA W W IE­
DNIU. On cg daj wydarzyła się w Wiedniu stra­
szna katastrofa tramwajowa skutkiem zderze­
nia się dwóch wozów. Ofiarą katastrofy padło 

.2 pasażerów, a  50 osób zostało rannych. Szczo- 
igóimej ciężlde rany ponieśłi ci, którzy zostali 
j okaleczeni szkłem z szyb wozu tramwajowego. 
Dochodzenia wykazały, że wypadek zerkał spo­
wodowany wadliwem funkcjonowaniem mo­
toru.

stronsue, dając szereg aktów, które pojawiły
się z oba stron frontu bojowego. Zużytkował
lak  efieyalne wy dawni ctwa N. K. N-u, ja!;
zgoła u nas nieznane, a bardzo ważne, tajne 
wydawnictwo warszawskie z czasów okapany! 
niemieckiej: „Z dokumentów chwili1-, n a d to

i Odnośnie do umieszczonego -w- „Przyjacielu j szoreg ulotnych pism, urzędowych ogłoszeń,
Ludu z dnia 18 kwietnia 1920 r. Nr. 10 pa- j d z ic i.n ik i praw i t. d. Dał oczywiście tylko

wybór, ale aktów najważniejszych, wybór do- 
brze zrobiony; niewiele ty 'ko  aktów zmuszony

wiezionego przez Rosyan przebywającego obc-! 
cr.iie na Kaukazie, i Kazimierza, porucznika 

I wojsk polskich, bawiącego obecnie na froncie, j

i OSZCZERSTWA „PRZYJACIELA LUDU", i

szkwilu pod tytułem: ..Tiyumwirat w- Lisku11, j, 
rzucającego fałsz i oszczerstwa przeciw człon­
kom Polskiej Organizacyi Narodowej w Lisku, 
pp. Kazimierzowi Oborsidemu i  Aleksandrowi 

: Śliżyńskiemu, ora?, przeciw Dr Józefowi Toma­
sikowi, adwokatowi i Prezesowi miejscowej 

i Komisyi szacunkowej — wobee zgłoszonej 
przez pierwszych dwóch Panów rezygnacji 
7, członków Prczydyum Organizacyi Narodo­
wej — zaś co do trzeciego, wobee tego. że zaj­
mują wysokiego stanowisko urzędnika Rze­
czypospolitej Polskiej, obszerniejszy Wydział 
Organizacyi Narodowej w Lisku na posiedze­
niu dnia 27 kwietnia 1920, po rozpatrzeniu tej 
sprawy, powziął jednogłośnie następującą 
uchwalę:

„Polska Organizacya Narodowa w Lisku 
uchwala członkom Organizacyi Narodowej w 
Lisku pp.: Kazimierzowi Oborskiemu, Aleksan­
drowi Śliżyńskiernu, oraz byłemu wiceprezeso­
wi Organizacyi Dr. Józefowi Tomasikowi peł- 

; ne zaufanie — o d p i e r a  a t a k i  p r z e ć  i.w 
n i m s k i e r o w a n e ,  j a k o  f a ł s z y w e  

, i o s z c z e r c z e  i uważa pozostanie tych ln- 
, dzi na za knowanych dotychczas stanowiska cl; 
i publicznych za wsk izane i kouioczno w poi- j firmy antomobilowej „Fdiape" opuścił nrasę zc- 
T;klm i n t ' . ^  nrrcdowwiu „Czasopisma automobilowego". Jest ono po-

„  i : r, . • " xr 3 .  „ .. , świecone sprawom ntomobilizmn, lotnictwu i po-
Za Polską Orgam/acyę Narołow<l pw«j;LU iprcym-riB gałęziom wiedzy technicznej. Brak pi- 

liskiego: Sekretarz: F. Osetkicwicz — Pry.ov. o- • 3 —  ’ —- 1 ' '
dniczacr: Bolesław Zatoraki.

był podać, z braku tekstu oryginalnego, we­
dług niezupełnie pewny-h >7żsrn«sVar«kŁ-h do­
niesień.

Wydawnictwo ma charakter ściśle bezstron­
ny. Jakkolw iek autor wiąże poszczeirólne 
akty  ustępami, które od s‘ebie dodaje, by po­
stawić je na tle współczesnych wo rn Rców 
nigdzie żadnych nie gtija-wia predvie'.:,-vj poli­
tycznych; tero -wieksze zyskuje wydawnictwo 
u dzielnika zaufanie.

W razie, gdyby aut-or po raz drugi ogłaszał 
ten zbiór, tak  potrzebny, bfizwnt.ruonia wzbo- 
gatićby mógł go dalszym szeregiem aktów; 
na ton wypadek jedno pod adresem autora 
wyrazić życz.enie: by, jak to bywa w wyda- 
wnietwach histo-iycznych, każdy akt drukował 
jako całość odrębną, opatrując go nagłówkiem 
i dalą. a ustępy, wiążące ak ty  przez f-powio- 
śei wypadków, oddzielił od tekstów dokumen­
tów; zyskałby na tem przejrzystość tak poży­
tecznego wydawnictwa, opatrzonego w stoso­
wne indeksy. sk.

CZASOPISMO AUTOMOBILOWE. Nakładem

k o m c śh  i
t, ..Pan poseł *, 

raooi krwi" zdo-

mnją o wataońci pnekonai...

7aiv iaiom ienIa  I feomtinikafy,
ZEBRANIE DYSKUSYJNE Polskiego Stron-

' nictwa chrzaścijaiiskiej dcinokra-cjd (Koto kra­
kowski©), odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o 
godz. 7 i pół wieczorem w lokalu przy pl. Ha- 

Iryackim L 2, H p.
j ZEBRANIE KOŁA IfS. KS. KATECHETÓW 
j (obydwu sekcyi) odbędzie się w środę 12 b. m.
! o godr. 5 po -poł. w Beroinaryum nauczycielskiem 
męsKiom, z referatem ks. Di prof. Golby, 

i WALNE ZGROMADZENIE GRGANIZACYJ- 
i NE Związku inteligęncyi polskiej odbędzie się 
w środę 12 b. m. o godz. 6 w sali Towarzystwa 
tecliniczncgo, ul. Straszewskiego 28.

I EGZAMINA DO SEMINARYÓW NAUCZY­
CIELSKICH. W dniach 9, 10 i 11 czerwca r. b. 

! odbędą się eg/amina wstępne dla kandydatów 
!(tek) do seimnaryów nauczycielskich w państw.
1 semin. nauczycielskich. 1) Męskich: W KielcacŁ,
! Jędrzejowie, Solcu nad Wisłą, Radomiu. Lublinie, 
(Chełmie, Zamościu, Łowiczu, Białymstoku, Łom­
ży, Wymyślinie, Siedlcach, Leśnej, Mławie, Pul- 

jtusku, Siennicy, Lodzi, Mogielnicy, Tomaszowie 
Mszow., Częstochowie, Warszawie i Łęczycy; 

j 2) żeńskich: w Chełmie, Lublinie. Sandomierzu, 
i Mińsku Mazowieckim, Zgierzu, Piotrkow ic, Pło- 
cku i Warszawie. Podania kandydatów (tek) o 

I dopuszczenie do egzaminów wstępnych należy 
• składać do dnia 1 czerwca do dyrelćcyi wyżej wy- 
jmienionych semin. państw. Egzamina wstępne do 
i seminaryów nowych zakładanych z początkiem 
roku szkolnego 1920-21, odbędą się po wakacjach.

REZULTAT ZBIÓRKI DLA ŻOŁNIERZY. Kra 
kowski Komitet pomocy dla żołnierza w polu 
podaje do wiadomości, że zbiórka zimowa na cie­
płą bieliznę dla żołnierzy nr/.yniosła, po potrą­
ceniu kosztów w kwocie 887 nik. 55 Ien„ czyste­
go dochodu 53.584 mk. Ludność parafii Białka 
Tatrzańska ad Nowy Tara

i Z teatrów krakowskich.
! Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Jutro premiera /. intercsuiącoi

.miejskiej M. Fijałkowskiego p.
; Autor wystawionej już u nas „Górą 
był także ta druga sztuką olbrzymi sukere w war- 

- sz.awskich Rozmaitościach. „Pan poseł" jest po- 
; ważna komedyą rodzajową, przed.Jawiająca ory- 
! ginalnie entancypowanego wło-mianina na terenie 
jego polityki wiejskiej i nowoczesnego stosunku 

: z dworem.
i Z TF.ATRU ..BAGATELA® komunikują: Nie-
lymicniie miłą komedyc Flnrsa i Caillarct p. t. 
(..Zakochani" wprowadza dzisiaj ..Basrat-Ma" po

, sma tego typu dawał się dotychczas odczuwać 
I naszym autcmobBistom. Nowe pismo brak ten 
j wypełnia z połr.em p-owodzeniem. zeszyt niprwszy 
I bowiem tak pod względem treści, jak i typografi­
cznym przedstawia się nader dodatnio.

SC?
— Ja k  wiadrMO. w związku z niepom vślnym 

dla Danii \vynj:ikiełn plebiscytu, król duński dał 
dym isję gabineto-wi Zahlego. Na tem :ie wy­
buchł konflikt konstytucyjny, który doprowa­
dził do rozwiązania parlamentu i nowych wy­
borów. Otóż, jak donoszą c Daniii. podczas tych 
wyborów w Danfi s o c y a l i ś c i  s t r a c i l i  

pierwszy na afisz teatralny. „Zakochani* powtó- . w r i ę k s z o ś ć .  Gabinet socjalistyczny ZahicFO 
rz.en: bedą jutra, a następnie w piątek. , .. . ., , , , ,- > J ’ *F F ‘ 'ustąpił. W:ększosć radyko.lno-socyalisfyczna no

niosła wielką klęskę. Ilość głosów na kundyda-
Renertuar teatru tr*oi. im. J  Slowadtfesco.

| Wtorek 1* b. m.: „Lilia W.uioda" Słowackiego.
! Środa 12 b. m.: „Pan post-ł", komodya w 3 akt.
i Fijałkowskiego. _ „ 1 T p  nbri-jtfUnconi Czwartek 13 b. m.: Po poł. ..Ciemne siły"; rał Ghristemsen.
j-wieczorem .Pan poyol" Fijałkowskiego.

Piątek 14 b. m. „Pan poseł" Fijałkowskiego

tów Zahłcgo spadła ze 192.000 na 120.000. Za­
miast 32 mandatów, zdobył Zahle tylko 17 man 
datów. Do stera rządów powołany został iibe-

głosi tzesfct o PolsceR en—' -  miejskiego te a tru  porłfS73Chna»9.
Wtorek 11 b. m.: „B.imn cygański". 
ś ro d Ł  12 b. m.: „Kwiat- paproci". I Cieazyn. (Telefonem). Otsła prasa czeska w
Czwartek 13 b. m.: Po poł. ..Hr. Luksemburg"; i szeregu artykułów zajmuje się kwestyą polsko-

bolszewicką i występuje przeciw Polsce. Pra­
ska „Tribuna" pisze:

wieczorem ..Krakowiacy i górale".

Repertuar „BagateIP*.
Wtorek 11 b. m.: „Zakochani" (nowość).
.Środa 12 b. m.: „Zakochani".
Czwartek 13 b. ni.: ..Za,kochani“.
Piątek 14 b. m.: ..Zakochani".

Repertuar teałru „Nowości®.
Wtorek 11 b. m.: ..Pybilla".
.Środa 12 b. m.: „Sybilła".
Czwartek 13 b. m.: Po poł. „Sybilła"; wieczorem 

„Cnotliwa Zuzanna".

Q & Q w i < 3 3 k l ® n a
każdego dobrego obywatela j s s t

toniom. Wagon ten konwojowany był przez dwóch z owiec, która, przerobiona, dostarczyła sukna na i

W czasie nieszczęść narodowych naród pol­
ski wyśnił sobie romantyczno-heroiczny cel, 
jakiś mcsyanizm, jakiegoś bohatera, który zba- 
vyi Polskę i Matkę Boską, która mu pobłogo­
sławi. Polska .gwecze dzisiaj pozostała ostoją 
romantyzmu. ZreSz.tą ofenzywa polska jsst 
maitd.atem koalicji danym Polsce. Sukces Pol­
ski mógłby być tylko wtedy trwałym, gdyby 
Polacy zdołali zffabyć Moskwę i zgnieść bol- 
szewizm. Byłby to jednakże romantyzm, k tó­
rego nie spodziewamy się nawot od Polaków. 
Polska sądzi, że zwycięży wszystkich ogniem 
swego patryot.ycz^iego patosu. Ale pod tym pa­
tosem kryją się rak ta  groźne, jak  głód i zbio- 
dzenie ogólne ludu. Niema państwa, w któ* 
lem grunt, Wyłby t a i  przygotowanym pod 
względem ideoir ju r  ł gospodaiCuym dla bolsze-



Nr. iłO „OŁuB NARODtU* a UŁuis 1-.' -Maja 1820 roka. « r  I

"wiTSirK, jak  w Polsce. Polskie zwycięstwo po- 
staw 3o nas wobec ciężkiej sytuacyi. Polacy 
sąd/.ą, że W ęgrzy są narodem bardzo sympa- 
tyermym. a Czesi bardzo niesympai ytzny ni. 
łV.sfcs mc zgodzi się ttfk 3» lWO na zrzeczenie

K«. Cieszyńskiego, choćby je nawet w ple- 
bUcycie ftzeg ia la . Polskie wojsko liczy około 
miFroSa, za. instruktorów ma oficerów francu­
skich, a jest niezasatone socyalistycznemi idea­
mi i wierzy w Ojczyznę i Tannę Ktaryę. U nas 
soeyatatt demokraci przyraektrli iutetewsom 
przód wyborami, żc poślą ich do dnami. Było 
by wskaasBiem rafctoć m nistrrstw o  wojny ze 
względa ma *M;i*»jąee się ważne chwile soc ja l­
nym  demokralom, aby się nasączyli trochę wl- 
powiertzistaońci. Czesi cieszyńscy bryłą pole­
gali na samych sobie. Ody #Aw»titez’ 0  ob*adził 
Rj«kę fceafljrya tylko się przypatrywała.

Urzędowa „Czcsłto-sloyemska Republika11 do­
patruje się tnieyutwów ofenzywy jwłskicj w 
Japończykach. Pismo to podnosi, ie  Polska 
ofenzywa. rozpoczęła się prawie TÓwnocze- 
ś«i • /. marszem Japonii na. Sybcryi i daje po­
wód do przypuszczeni*, a naw et twierdzenia, 
że chodzi twlaj o nowy zorganizowany atak 
przeciw sowietom, inspirowany i kierowany 
przez mocarstwa koalicyjne. Do Polski docho­
dzą przesyłki wojskowe z Francy i i Ameryki. 
Plan atak* przygotflwano w Londynie. Fin- 
landy-i pawierzoawn bodzie oderzeiue na Pe­
tersburg. a Polacy pójdą na Mofckwę.

..Ozeska-słfjcesska Kojnsbłikii" podaje tę 
wLa:towe6ć a a  podstawie fcamwnifcatti trzeciej 
*i‘>c Izyaamdówki w Amsterdamie.

-Praw© L » a ‘:, w gan Tusara, pisze: W ałka 
Pniaków i Japończyków przeciw sowieckiej 
Rosy-i porywa Rosyę do brom i.p raeryw ą po­
rwą: ck spokojnej i owocnej pr*c};,^a polu go­
spodarczym. ftosya sowiecka yyteżeniem  
Wbzysłkietir sTł *»iesie nowe braki, do .których 
ftię już przyzwyczaiła, ale przesilenie europej- 
1 ‘,. iir95ecia<tnie i poerłąbi. Dla kapitaliznTn curo- 
noi>liifcjo nadejdzie chwila emżkich prńb. J a ­
ka *’** patewi wytworzy sy tuac ja  dla mocarstw 
kspiteKs<t|rC7.nycli. które- nie^ebeą zapobiedz 
walce fstefci i Japonii t  Rosy*, można sobie 
wyołmwl*. Pohotusicy wwyatfcieh krajów sta­
l ą  b s w  jw straate rełzotnat-ów rosyjskich.

W M SB ttW A  A ZM OTCSE JUJOWA.
TlfltiiinnL P . A. T. Z prawedn ■dobycia Ki­

jów* przez wojska jelslcie, dsaiy zostały wczo­
raj. w tebm m am e flagami. W  w ieść* odbyły się 
nróńSesiarye p»tty«tyca*e. (A w Krakowie?... 
pr7.. p. K*£.y.

Kemisya koalicyjna przeciw czeskiemu 
agitatorowi.

Cieszyn. P. A. T. „Tages P.ote ans Miihren 
imd Schlcsion11 donosi, że prezydent międzyna­
rodowej komisyi w Cieszynie w piśmie, wysła- 
nr-m do delegata rządu czesko-slowackiego w 
dniu 0 b. m. zarzuca, iż rząd czesko-slowacki 

1 żadnych zarządzeń, które komisya plebiscyto- 
wa w sprawie adwiłilstracyi Spiszą i Orawy wy­
dala, **e spełnił. P sm o prezydenta komisyi 
zwraca się wkońcu przeciwko księdzu BI a s z e 
i powiada: Zwracam panu uwagę na to, że Msr. 
B l a c h a ,  jako ezesko-słowacki delegat dla 
spraw Orawy i Spasa, nie zdaje się być najod­
powiedniejszy m do wykonania tych funkcji. 
Ponieważ jest on równocześnie szefom poliiycz 

jiiym komisyi plebiscytowej, istnieje podejrze­
nie, że prowadzi propagandę, a to nic zgadza 

i się z funkcjam i, które wymagają bezstronności, 
jByłbym panu bardzo zobowiązanym, gdyby 
pan udziel"! rządowi czcsko-slowae.kiemu rady 
zastąpienia Mrs. Błachy w komisyi plebiscyto­
wej raną osobistością, któraby lepiej gwaranto­
wała bezpart.yjność.

S łw a c f  nie ftć z Czechami.
Butłapeaat. P. A, T. Ag. Radio. W niedzielę 

odbyło się przy masowem współudziale .Słowa­
ków z Budapesztu i okolicy zgromadzenie nie­
zależny purtyi słowackiej, protestujące prze­
ciwko trak  tretowi prakojowemu. Przywódcą par 
tyi, dr. Karol B s l i s z a ,  wyraził się między 
•yrnemi: K y Słowacy możemy zapewnić koali­
c je . że położenie s tw m o a e  obecnie przez trak ­
ta t pokojowy jest bardzo drażliwe. Nie chce 
my żyć wspóteię i  -Czechami,

Także hm i mówcy żądali wśród ogólnych 
oklasków Uwolnienia Słowaków od jarzma cze­
skiego.

W rezolucyi, którą wręczano misyi koalicyj­
nej, postawiono żądanie powszechnego głosowa 
ula co im  przywdełności Słowacy!. Rezolucja 
poświadcza, że Słowacy nie uznają nigdy w 
sprawie ieh kraju postanowień, które zostaną 
powzięte bez porwTtffiicnia się z aimi. i wbrew 
woli narodu.

dniej przez Japonię, zyskała Anglia swobodną CENY SACHARYNY. Z powodu podwyższenia 
rękę w Europie, Afryce i Azyi i siedzi aa tej : ren Przcz fabrykę w Boguminie za dostarczoną
rnWe ziemi, jak indejski poganiacz na słoniu, id,a. Monopolów sacharynę, wprowadza się

i u  . i -  • i z dniem 10 b. m. następującą ta.ryfę sprzedaży:
kuch islamski nie jest dla Anglii niebezpieczny, ] Opakowanie T l kosztuje 1.50 mk.; opakowanie 

l pt-ineważ bwia-t nia!io:netański jest pod wzglę-jT2 i T8 — 14 mk.; opakowanie K3 — 25 mk.;
dem reląrjnym  i narodow\"m rozbity. Anglia opakowanie KG — 125 mk.; opakowar.ie K7 —
trzyma w swej ręce Konstantynopol, Kairo, 
Mekkę. Medynę, Bagdad i Delhi,

Wzburzenie na Warzech.

4.50 111 k.
Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 

od 1 do 7 b. m. spędzono buhaji 69, wołów 110, 
krów 90, jałówek 157, eieląt 1309, nierogacizny 
210. razem 1945 z/wierząt. Płacono za 1 centnar 
mcl.r. żywej wagi: buhaje od 3300— 4600 kor.; 

* T a m węłv od 4000—5000 kor.; krowr od 3300—5200
yyO” . b- A. 1. Ag. Radio. Na Węgrzech pa- i:0r. jałownik od §600—4700 kor.; cielęta od

Bisje ogromne wyburzenie z powodu traktatu 2200—4200 kor.; nierogacizną od 7000—7571 kor.;
-pokojowego. W Budapeszcie tłumy przeciągają ; bite-i tvagi: nierogacizny od 7200—9200 kor. Ze
nllcami, dcm cnstiejąc przeciwko w arunkom ; s- -11 :-oń.vo1.' ,1ia tnr^ Â lV!er^ !J sPra<'dixn® na kr!n"a - i  f • i , , r.umcye micisenwa • 1906 sztuk, na konsumeyę 111-
iiaktafru. Aa licznych wiecach uchwalono rezo-2 nveh‘ gmin kraju "39 sztuk, 
lueye, domagające się od rządu odrzucenia tra- [ "W porównaniu ze spędami w przeszłym tygn

Publiczne ostrzeżenie I

gmm Krayd 
i w porówiumiti

kta-lu. Także dzienniki podnoszą, zgodnie nie-:dniu było wit-rej 02 sztuk bydła, 250 cieląt, zaś
irożli^ość przviecia ie°'o w inników  i 0 1 barnna i 441 swiu mniej, czyli razem o 191 . . , , -

P - J .  J &0 aiunkow. 1 S7t,ik mniej. 7. Kongicsówk1 7, tego dopędzono j zmejsze ma teraz sprawy, jak zajmować sięjego warunków.

Uroczystość na cześć Jcaniry cTArc,
Orlean. P. A. T. Ag. H avasa: Uroczystość na 

cześć Joanny d‘Arc odbyła się przy wielkim 
napływie ludności. W tradycyjnej proeesyi uezei 

jstuiczył marszałek F o c h ,  witany entuzjasty- [ 
| czme przez tłum. Uroczystość załcończyla się 
defiladą wojsk przed posągiem bohaterki.

PODRÓŻ SAMOLOTAMI PARY KRÓLEW­
SKIEJ.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Z Londynu dono­
szą, że przybyli tam z B r u k s e l i ,  król i kró­
lowa Belgii. Podróż odbyli oni w dwu sernolo- 
tJ«h, w rezerwie zaś był jeszcze jeden aparat.

f
| MIEJSCA ŚWIĘTE POD KQNTROLą  LlGI 
j NARODÓW.
j Lyon. P. A T. Ag. Radie. „Echo de Paris11 
| podaje, żc miejsca święte w Palestynie, pozosta- 
j wionę będą pod kontrolą Ligi Narodów.

Doszło do mej wiadomości, że pewne oso­
bniki, poza moimi plecami rozszerzają rozmai­
te, czci mojej uwłaczająco wersye, chcąc w tea  
sposób szkodzić mojej agrystencyi.

Jeżeli ma ktoś do mnie jakieś pretensye, t9  
jasna i prosta droga jest do mnie, ałbo do s%- 
du z otwB.rtą przyłbica, ale rzucać, kam ieniea 
chyłkiem z za płotu, to  lada dureń potrafi.

"W swoim czasie niektóre dzienniki, na sku­
tek błędnych informacyi tak  zwanych 
có-u stosunków miejscowych", wyrządz"-j ml 
wielką krzywdę i jeżeli dotąd na notatk" te nie 
reagowałem, to tłumaczy się to  tom tylko, że 
wobec danej mi satysfakcyi sądowej, dalsze 

: kómentary.c byłyby zbyteczna, a powtóre uwa­
żam, że kraj nasz, nasza droga Polska, \va-

i -,;Ji 1.VnI 1 t*
sztuk.

:

tuic nir-rogaoi/.ny tłustej, gdy w pjzeszFym i zażaleniem pokrzywdzonej jednostki. — Nie 
mu było 330, a przed 2 tygodniami 539 p0nli w;^c fj |a mIije jeszcze ścigać oszczerców

m ilki SIEŁ3Y W KSAKOY/IE
z dnia 10 mija 1929 r.

i demineyantów, to jednak może dziś niektó­
rym kieliszkowym lub kawiarnianym „filarom

PBSELSTWO W WAR- 
SSUtWBE.

fMeiewem). 9w4" jearska Rada 
Zwiąafcowa. p«wt*»«wRa etwscz^ć w W arsza­
wie pewłetwe.

KfflUMSCI m m w Ę ijtzscw Polsce.
Nazwo, P. A. T. Ag. Radie. Berlińska komu­

nistyczna grupa Lanłeirberg—H anrnirg urządzi 
. la w niedzielę dem onstrację na r/.oc/. sowie­

ckiej t a r y  i. Ż.i(taiłO usnwęcfa parlamentu. W 
masowej dem onstracji w cyricu B«scha. po mo­
wie zastępcy Rzeczypospolitą) sowieckiej, 
S z ł a p a k o w a  i nierażeckioh, komunistów, 
potępiono polską ofeuzywę przewiwko sówńe- 
ckiej Rosyi. Zgmmwteenśe odbył* się bez po­
ważniejszych wypadków'.

T R A K T A T  P O K O JU  L O T E W S K O -N IE M IE C K I

9  i m  $  t r 7 ! S ‘.taWęÓlV P- A. T. „Dsmzigor Ztg .“ donosi z
t Berlina, że trak ta t pokojowy między Łotwą a 
, Nismeami został podpisany dnia 5 b. m. W anio-
: ki tegoż trak tatu , k tó ry  wymaga jeszcze raty- 
filcacyi ze strony rządu łotewskiego, ogłoszone 
będą w bieżącym tygodniu.

Ljwb. P . A. T. Ag. Tlatf*. Aśtawraifcya włc- 
?%ta w w w łera , *e jc ieS  Praawjy* Wło- 
ehaaa część okrętów, z liczby wydanych przez 
KŁstocy, w takim ra7.ic Włosi odstąpią Polsce 
•  torpedowców, które mają być oddane Bra- 
CjhL

1  e«cy wciąż oromadzą s ł y  na 0. Siąsku
•y to m . P. A. T. Pi,-ma polskie donoszą, że 

3«cjwcy transportuj;! na Górny Śląsk poiaje- 
wnśe nowe oddziały „Siclieihcitpy,. la-'u“. Do 
lysżftego pociągu przyczepiają pięć do sześciu 
Tra-mnów zamimięt.ych, w których ukryci są 
żf-inieize „Sicherheiłsweliru* i po cywilnemu 
iwze-iwanc bojó.vki niemieckie.

Do B y t o m i a  i do K a t o w i c  przybyły 
również to bojówki niemieckie, które- na pad i y 
aa  konsulat polski i zdemolowały drukarnię 
dwu gazet polskich. Bandy te planują napa- 
«ty na gazety polskie w obwodzie przemysło­
wym. Władze koalicyjne są o tein powiado- 
w&me.

SFINGOWANY ZAMACH.
Słowy Targ. P. A. T. Czeska żandarmerya, 

A :ą c  pokryć nadużycia wobec ludności, prze- 
rfesdzącej granice do Polski i  z Polski na O- 
r**rę, urządziła w nocy z 8 ma 9 b. » .  fikcyjny 
• s n a c h  na siebie. Mianowicie do sicdzRiy swego 
f«»terunku i posterunku straży skarbowej w 
P i e k i e l n i c y  rzucili sami żandarmi ja- 
Jfcb-ś słabo' eksplodujące m ateryaly wybucho- 
rw?., których wybuch wybił tylko szyby. Po tej 
"kffmrdyi żandarmi rzucili się na ludność po- 
fpńtżoną w śnie głębokim i aresztowali 9 mio- 
tłych parobczaków, których powyciągali z łó- 

Jednego z nkh pobili do krwi. Następnie 
wszystkich skuli i odstawili do Trzciany. 
W kód ludu, który natyclimiast poz.nał się na 
jr&wckacyi czeskiej, nowy gwałt czeski wy- 
w&lal niesłychane oburzenie.

frsz. JJSasaryk złożyć ma swój urząil.
Cieszyn. (Telefonem). Jak donosi „Bohcmia" 
strony zupełnie poważnej, Massaryk uważa 

'■*». rzecz konieczną złożyć swój urząd prezyden 
to Republiki, powierzony mu przez rewolucyjne 
3feromadzenie Narodowe, w ręce wybranych 
fltecnie przez ludowe wybory reprezentantów 
tapubliki celem potwierdzenia tego wyboru. Za 
*as po zebraniu się Izby posłów i Senatu złoży 
«n swoją godność, obie zaś Izby przysląpą  do 
Wyboru nowego prezydenta.

Ifeiszs ,.xąj& if tjfcra&skie,
Prasa ukraińska w dalszym ciągu występu­

je przeciw ofeuzywie polskiej i nocnej sytua­
cyi. Jako  nowy zarzut podają Ukraińcy w 
..Hromad.zkiej Dumce", że nie można mieć ufno­
ści w dohro chęci Polski. O ileby Polska ze­
chciała Bę.kać ludność rekwizycyami, sprowa^ 
dzać dawnych właścicieli większych posiadło­
ści i występować przeciw kulturalnej działal­
ności narodu ukraińskiego, wywołałoby to «a 
Ukrainie nowy ferment, a boi-7.ewkru wzmógł­
by się z pwwi-otrrm. Łącznie z terni obawami, 
powiada feljetoniKte w innem miejscu za An- 
drzejem Fi-ycz-SLrdraoii-sldin, iż „nie przystoi 
i sz-\leństwem jest narzucać się na pana naro­
dowi, który o to nie prosi". — Zaś socjalisty­
czny „W pered" pisze, że „bolszewicy rosyj­
scy dużo obiecują sobie po grzechach, które 

| -pełnić się mają na Ukrainie".

I Deniki^owcy w służbie bolszewików.
J  Warszawa. (Telefonem). Według informacji,
I jakie nadeszły dróg* na Kopenhagą, 46 gene- 
|rałów  z armii Denikina pnmr.zfo *o służby bóJ- 
| szewiclcicj. Dotychczas służyło w anrei bol­
szewickiej 56 wyższych wojskowych Dcnild- 
nowców. Agitacyę za wstępowaniem dawnych 
zwolenników Denikina do bolszewików prowa­
dź, ą podobno wysłannicy emigrantów rosyj­
skich, pr/.obywających na zachodzie.

FINLANDYA PITZBCIW BOLSZEWIKOM.
Chrystyania. P. A. T. Ag. Radio. Z Londynu 

donoszą: Rada robotnicza twierdzi, że do Fin- 
landyi wysiano wielką ilość broni i am unicji 
z różnych krajów, co dowodzi zamiaru Finian- 
dyi wystąpienia przeciwko Petersburgowi w 
związku z ofenzywą polską (?).

Wiadomości gospodarcze.
NOWY PRZEMYSŁ SOLNY. W tygodniku 

-Przewynt i Handel", wydawanym pracz MD 
rs te rs tw o  przemysłu i hnndhi w Warszawie, 
znajdujemy ciekawe zestawienie p rodukcji sa­
lin na Ziemiach polskich i widoki rozwoju tej 
gałęzi przemysłu w najbliższym czasie. Wedle 
tego zestawienia-, które sporządził inż. St, Ma­
jewski, posiadamy obecnie w Małopolsco na- 
stępuiące saliny czynne: Bochnię, Bolecliów,
Dolinę, Drohobycz, Kałusz, Kcssów, Lacko, 

'l^nczyn , Stebnik i  wreszcie największą i naj- 
I bliższą nam Wieliczkę. Na Ziemiach polskich 
i lwiego rabom  pruskiego są obecnie czynne sa- 
j litry: w Inowrocławiu, Górze i Wapnie W by­
łem Królestwie Kongresowem •istnieje obecnie 

1 tylko jedna Salina czynna, mianowicie w C : «- 
e h o c i n k u ,  której produkcja  całoroczna wy­
nosi zaledwie około 4.000 tonn. Poszukiwania 
za solą prowadzone w Raciążku, Aleksandro­
wie i Suleżyży są — zdaniem autora — bez­
nadziejne.

Zdolność produkcyjna polskiego przemysłu 
solnego wyraża się na rok 1020 w następują­
cych cyfrach:
Wieliczka (sól i polanka) . , . 190.000 tonu
B o c h n ia ........................................... 84.000 „
Zupy wschodniej Małopokki 

i źródła solankorze . . . .  76.009 „
Ciechocinek 4.0C0 „
Inowrocław . . . . . . . .  27.000 „
W apno . . . . . . . . .  800.000 „

Razem . . . 081.000 tonn
Zapotrzebowanie kraju, liczącego 34 miiio- 

nów mieszkańców wynosić będzie :
Soli jadalnej po 10 kg. na gło­

wą i rok ...................................... 340.000 tonn
soli fabrycznej po 7 kg. na gło­

wę i r o k ................................  238.000 „
soli bydlęcej po 2.50 kg. na

głowę i r o k ..............................• 85.000 „

B B a a a w

Rzekoma henemoaia Anglii.
Nauen. P . A. T. Ag. Radio. „Koelnische ^tg .’1 

konstatuje, na podstawie wyników konferencyi 
w San Remo, że światowa hegemonia Anglii

l wyszła tam  po raz pierwszy na jaw. W przy- 
; s/.iości może się coś dziać bez wiedzy Anglii, 
j ale nie może się nic dziać przeciw Anglii. Dzień 
: riik ten powiada, między innemi: Po osłabieniu 
Rosyi w Europie i związaniu rąk w Azyi wseko

Razem około . . . 663.000 torni
T a niezfiaczDa zupełnie ilość soli, k tóra w; 

pierwszym roku zorganizowanej gospodarki sol- 
noj pozostaje na eksport po zaspokojeniu po­
trzeb krajowych, będzie w przyszłości — zda­
niem inż. Majewskiego — stale się zwiększała, 
gdyż produkeya soli w Wiclkopolsee, a zwła­
szcza w Wapnie, to dopiero początek wielkie­
go przemysłu. Z rozwojem przemysłu solnego 
będzie szedł w  parze rozwój różnych gałęzi 
produkcji, w których sól jest niezbędnym ele­
mentem, a więc fabryk chemicznych, hut, gar-, 
band, papierni ete., jak  również rozwój hodo­
wli bydła.

W szystkie te  okoliczności skłaniają rząd do 
podjęcia dalszych kroków, aby nasze nieogra- 
niczono skarby solne w pełni wyzyskać.

NASZE WIDOKI APROWIZACYJNE. Odno­
śnie do naszych stosunków aprowizacyjnych 
oświadczył onegdaj minister aprow izacji Śli­
wiński, żo znajduje się w drodze większa ilość 
zboża amerykańskiego. Co do zapasów z Ukrai­
ny, przypuszcza, iż znajdzie się jeszcze ilość 
wystarczająca na wyżywienie wojska, oprócz 
tego tyle bydła, że będzie można część wysłać 
do Polski. Zresztą może się uda zakupić zbo­
że i mięso w Rumunii. Z Gdańska dostarczone 
mają być w niedługim czasie ryby. Minister 
Śliwiński zaznacza, że uważa s e k w e s t r  z a  

I k o n i e c z n . y  D a le j przyrzekł, iż zabierze się 
I energicznie do tępienia paskarstwa i że w po- 
lowio maja uchwaloną zostanie przez Sejm u- 

'srtawa odnośnie do lichwiarzy żywnościowych. 
'Przewidywane kary  dobhodzić będą do miliona 
marek lub dłuższego więzienia, oprócz tego na­
stąpi konfiskata m ajątku.

W«!atjr I dswtey:
Mar*; i n iem ieck ie  A 16* . . .a łono . . .
Rubli carskie po 500 rb. . .

„ 100 . . .  .
. riniri.liie...........

Franki f u m ^ ..................
srrw u carskie . . .  *

ruui;v Ezterliiierl..................
P o ’a r y  a m e ry k .................................
Loi rmiuńjfcie,
Wiftfleń.............................Berlin.................................
Traga . . . .  ..............

P apier/ SckaifyjMe;
4*/o Poi. krnj. K. 1893 . . . .
40/0 „ - okólna K. 19W.4if-/'/o Po?., kraj. 7, r. 1913 . .

- - -  - WW • •4» o Pô - “ ■ Krakowa z r 1»M 
40/© p , Lwowa . . . . .
4 Obi. kom. Banku kraj. .

<• - «. •
Libiy za»L Banka Kraj.

4** .. , Banku bipot.
W" •* n fck1 1G.dlabau.ipr7..
4 -  M Gal. Ziem BUii Kred.

Akeyr fcaekowe:
Bduk Brie wyr, ło.YY......................„ Hipoieezny......................„ Cal. ł!u b: n.łlu i f.rz.cniyski 
Ga1. /'.icaislti Rauk Krelylowy . . Pcwszeciiny Bank Kte lylewy S. A. 
/ikci o faw. bandl. 1 pr:e:r7.: 
Polskie To w. Inni 11 owe . . . .
/■.wlwPsy*’: ! .........................._Górii?i" fi'-vvk:i dc uvilri ,
Ciii- uU.̂ ssdtTadr Oftrr.ie/.e iuwz*  ’l\'iegeH Tww n!a pr/ed*. jómicz.
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iOJRSA DEWIZ. 
Warszawa. P. A. T. Giełda 

dnia 10 li. im: Obroty olbrzymie 
cyi bardzo mocnej na początku 
słabszej pod koniec. Ruble, mail 

akcvo zostały na kursie. Rulile

l 153 ; moralności publicznej" daje impuls do rozszo- 
ji-zania in tiyg  i plotek „na ucho" ped slor.cun 

hMłsitj honoru i t. p., które w skutkach co do mnie 
reo-U —H zupełnie chybiają celu, albowiem mam za.

i szczyt nalożoć do ludzi w y t r w a ł y c h  i ż e ­
l a z n y c h ,  k t ó r z y  p r a w d ą  i e r y *  
s t e m  s u m i e n i e m  s t a w i a j ą  c z o ł u  
p o ć ł o e i e .

Jeżeli śledztwo sądowo, internowanie, niewo­
lić.. k rayedy  i cierpienia, jalde przez szereg 
J a t  osla tnkh  doznałem skutkiem podloty-Iui» 
głupoty jednostek „interesowanych" nie potra- 

,fily mnie złamać, to świadczy tylko o mej że­
laznej woli, s p e ł n i a ć  s w ó j  o b o w i ą ­
z e k  u c z c i w i e  w o b e c  d . r c g l e j  
n a d  w s z y s t k o  O j c z y z n y ,  w o b c $ 
r o d z i n y  i / s p o ł e c z e ń s t w a  i n i a  
b y ć  d i a n i c h  c i ę ż a r e m .

Do tego pomaga mi wiele ludzi szlachetnych, 
ludzi „dubrej woli", którzy mnie oceniają, na 
których, mi tylko zależy i dla których żywię 
mą wdzięczność, dla intrygantów zaś i pró- 

Uniaków nie mam nic więcej — p r ó c z  
•>v z g a r d y.

j Ponieważ jednak dla mnie skończył się tea 
tc/.as, w którym musiałem silą pozwolić się 
: terroryzować, radzę tym panom, co to  „dla za- 

!_jj ibk ia  czasu, w braku innego godniejszego za­
jęcia" zaglądać lubią na cudzo podwórko, nie 
Gacić czasu daremnie, szukając dziury na ca­
lem i nie kłaść paicy do ognia, bo można sijj 
epa-rzyć.

Dla mnie dzień ma „24 godzin pracy", gdyt 
tylko gorącą pracą skromna moja jednostka 
przyczynić się może choćby cegiełką do bo­
dowy wielkiego gmachu naszej drogiej wspa­
niałej Polski, pracujcie raczej w  sgadsie z*

MO- —- i C70*—i 
■) SOU -  —1•— jj r.K>--J w —I
i i t M  3SJi- l;; LoJ-—. ' -i

l - i m — 
niliSOT— 2 3 0 *- I  
“m73--'C17S-- 

— 2I05- — 
f i j J i - -  4730*—

warsz-awSką z 
przy tenden- 
i cokolwiek 

:i niemieckie 
carskie 247,

dumskie 56 i pół, franki francuskie 12.60. dola- mną  j zatorrości, a milej i  zdrowiej w&n 
ry 190, czoki na Berlin około 390, na Pary ż , będzie. P o l s k a  j e s t  w i e l k ą  b o g a t y  
2.80, Londyn 785. ii d l a  k n i A e g *  i ł *  s t l e j s e ^  u,T4g

Lwów. P. A. T. Giełda. Ruble carskie po 100 j p r a o o w a i  a n i *  p r ó ż n e  wg* 1 pZ  r  5- 
płacą 224 żądają 238, ruble carskie po .500 pla- k o w t ł  f r t t b k ł
cą 227.50 żądają 241.50, w Uanzakeyaeh 239, 
carskie dimbue plącą 99.50 żądają 213.60, ruble 
dumskie po 1000 płacą 49 żądają 59.50. ruble 
dumskie po 250 płacą 38.50 żądają 39.20, kar­
bowańce po 1000 płacą 10.50 żądają 17.50, 
grzywny po 500 i wyżej plącą 10.50 żądają
17.50, 100 franków francuskich płacą 1085 żą 
dają 1225, 100 franków szwajcarskich płacą , 
280Ó żądają 3000, Beriin płacą 700 żądają 770, 1 
dolary aanmykań. plącą 192.50 żądają 203.50, 
w Łranzakcyach 196. 197, 198, dolany kanadyj­
skie płacą 150.50 żądają 164.50, w tranzak- 
cyach 155, 156, marki niemieckie po 1000 plą­
cą 374.50 żądają 388.50, marki niemieckie po j 
1Ó0 plącą 364 żądają 378, lei rumuńskie po 500 j 
płacą 301 żądają 315, lei rumuńskie drobr pla- i 
cą 266 żądają 280. liry włoskie jdacą 736 żąda­
ją  875, czeskie korony płacą 209.50 i.-,dują I
283.50. korony austryacfcie stemplowane plącą 1 
70 żądają 84, dewizy na Londyn plącą 700 żą- a 
dają 770, Paryż płacą 1120 żądają 1200. 7:\- ‘ ? 
rych płacą 2340 żądają 3220, Praga płacą 
332.50 żądają 340.50, w tranzalccyac.h 310, Wie 
doń płacą 84 żądają 98, w t.ranzakcyach 89.40, 
89.75, Berlin jiłaoą 375.50 żądają 395.50, w 
tranzakcyach 385, Nowy Jork  płacą 178.50 żą­
dają 199.50, w tranzakcyach 184.

Kraków, dała 10 nSsja, 1920.
JÓZł . on.t^fTS7NIK

Dora handlowy
w  Krakowie. ~~*

i AB m n m
WAG! I WAŻKI APTEKARSKIE 
(ulepszony system holenderski).

nadeszły 
STANISŁAW BARAN I SKA 

Kraków Sławkowska
Ceny umiarhowacel

i i iii — i i ii iii ii —
14®

n WARSZAWIANKA"
Pensjonat w Zakopanem Sp. i  opr. oifp.

S u b s k r y p e y a
na zakupno Warszawianki w Zakapanera 
i założenie spółki wedle ogłoszonych już 

w a ru n k ó w .
. przediużona da 16 maja 1920 r.

Informacji nd»ielają I przyjmują subskrypcję :
a) Bank Handlowy w Warwawie ,,
h) B*nk Handlowy oddział w Krakowie, Wiślna 3
c) Akcyjny Bank Związkowy w Zakopanem
d) Sarrato pemjoast w Zakopanem
c) Biuro notarjusza Franciszka Karpińskiego, Kra­

ków, Piat Dominikański 1, tal. 346 
f) Adwokat Dr. Stanisław Adamski, Kraków. Pe- 

selska 30 i Zakopane ul. Koścelna willa „Prze­
łęcz"

gl Administracja Gazety Wieczornej, Lwów,’ ul. 
Sokoła 4. 1406

MMi a iMm slsiiii

IMnfA iMiCHAŁOWEKieh
ADAMOWA ŁEMPIGKA

Siestra UL Zakona Św. Franciszka,
przeżywszy lat 71, po dłuęiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św . Sakrament*mu, 

zasnęła w Pan* dnia 10 maja 1920 r. 
Wyprowadzenie zwłok z dama żałoby 
L..11, przy *1. Karmalickiej do kościołr 
OÓ. Kapucynów naetąpl we środę dn. 18 
majr L. r. o godz. 9>/i przed południem, 
za które to smutne obrzędy stroskane 
córki, syn, zięć I wnuki zapraszają Kre­

wnych, Przyjaciół i Znajomych.
O c o b n je h  u v i a d o m l  eń  n i«  ro z sy fa  się.

T ilbi .ConcorilA- ima*

Za spekńj V  daszyś-p.

m  sra
z m a r łe g o  w e  L w o w ie  d . 29 k w ie ­

tn ia  1920 r o k u
odprswionem będzie

Nabożeństwo żałobne
w e  ś ro d ę  d n ia  12-go k w ie tn ia  b . r .  
o  g o d z in ie  10-tei r a n o  w  k o śc ie le

OO. Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w .

g » e d  f i r m ą

M. Kro! i S. Rodakowski
w Krakowie, u!. lagleRońska 9

P o l e c a  P . T . K o p c o m  i K ó łk o m  H @ ln ic zy m
Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zeiiry — Płótna 
Szyrtyngi Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. artykuły. 
P f *m r  Każdego tygodnia nowe transporty lewarów.
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BUJNE CHWASTY.
17 P0W1FSC.

— No. j.-ik załatwimy to sprawo?
— Gzy pan Zj/Iobioki myśli, że j:i nie 

jestem sam ciekawj? Ja  słucham, o* pan 
mnie powie?

— Oddam te pioniadze po zluorzo bura­
ków, i Jam szósty proeomt zwłoki.

— Tanie /? globie l i ,  pan potrzebuje żar­
tować, a interes to nie jest ża.rt^-Ja wezmę 
moje pieniądze, tysiąc: osiemset rubli, po bu­
rakach. O tu nie będzie kłótni między na­
mi, ja gładki człowiek... Ale co do procen­
tu, co to jest sze-^ó? To j*<t nic! J a  nie 
bruk. panie Zyiobieki. ja kupiec. Ja  dał na 
to lnom ciężkie pieniądpe panu. ażeby za- 
r.ćoió. Czv pan wie. ile tciaz stoi rzepak?

— No?
—- Ou te’.!'7, stoi na rubel trzydzieści pięć 

kopiejek. Ja  kupił u pana trzy tyoiące pu­
dów po rufo u dw iaJ/!ością. ja. jestem stra­
tny na każdym pudzie piętnaście kopiejek, 
czyli pan potrzebuje mnie zapłacić mój za-

— Co?! — okurzył się Zgiobicki — za 
tysiąc osiemset żąda kupiec za taki krótki 
czas aż czterysta pięćdziesiąt rubli pro­
centu?

—/Gzy ja mówił o procencie? — zadzi­
wił się .Szapka — ja mówił o moim zarob­
ku. Tan Zglobioki polrzidjjbwal żle słyszeć.

—- Trosze nie* wymieniać ciągłe mego 
nazwiska, wiem dobrze, j a t  się nazywam — 
wybmdniał Zgłobicki.

— Nu, u nas jest inny zwyczaj, a u pań­
stwa inny. Niech i tok będzie; ja gładki 
człowiek, co mi tc szkodzi?

— To przecież zdziersiwo żądać takiej 
sumy. Nie wiem. jaka teraz eona rzepakipi 
jeszcze tegorocznego niema w handiu i ce­
na n i e  jest. notowana — wziął w rętcę ga­
zetę i szukał.

— J a  nie wiem, co stoi w gazecie. Czy 
pan wierzy gazetom? Ja  nie wierzę, ale ja 
wiem. ile płacą. Ja  mam gotowe dziesięć 
wagonów rzepaku i zapłacili mnie rubel 
trzydzieści pięć. Czy pan myśli, że ja  po­
trzebuję. kłamać? Na co mi to? Pan może 
sam jwytać i dowie się ceny. Czy ja panu 
bronię?

Zgłobicki w poczuciu sprawiedliwości 
uznawał, żo istotnie kupięp na to kupił zbo­

że, ażeby zarobić na niem, godził ni® tedy 
robot czterysta pięćdziesiąt rubli. J a  innej 
zgody nio rozumiem.
na zapłacenie odszkodowania. Być może, że 
w sądzie procent za pożyczony kapitał był­
by mniejszy, ale proces .to rzecz kosztowna 
i wnosząć swą sprawę na sąd, straci nu 
opinii kupców', którzy mu są i będą potrzeb­
ni. Więc po namyśle rzekł:

— Dam ostatecznie -pięć kopiejek z pu­
da. ożyli tysiąc dżiewfęćśet pięćdziesiąt ru­
bli i koniec.

— Ja  nie wiem, czy to koniec? — 
uśmiechnął się żyd. — Dla mnie tc nie jest 
nawet początek. Ja  ftie hanćełes, ja nie 
prosty żyd z miasteczka, ja  mówię rzetel­
nie: mój zarobek. Czy dlatego, że panu nie 
urodziło, ja mam być stratny?

— Nie dam więcej — upierał się Zglo- 
bicki.

— Dlaczego nie dam? Czy mnie sic nie 
naDźy? Ja  panu coś powiem. Ażeby pan. 
poznał, że Szapira to  porządny kupiec, ia 
opuszczę panu z mego zaioLku. Pan my­
śli, żo pięć. dziesięć rubli, nie! Tan nie zna 
Szapiry, ja opuszczę całych pięćdziesiąt ru­
bli — przekreślił cyfrę. Pan nie spodzie­
wa się tego? Pan myśli, że jak. żyd, to on

zedrze, ale ja nie taki, ja gładki człowiek. 
Ozy pan kontent?

-— Także coś nowego? Kupiec ściąga ze 
mnie czterysta rubli za nic, za. głupi;) za­
liczkę i ja  mam być kontent? Dla świętej 
zgody dodam pięćdziesiąt rubli, razem dwa 
tysiące, płatne po zwózce buraków.

— , Oo pan mówi? — skrzywił się Sza­
pira — ją nio mam przyzwyczajenia tar­
gować się z swoim klientami. Powinno wy­
starczyć słowo jedno. Może pan ma takich 
kupców od targowania, może taki jest Moj- 
3ze, który kupił u pana pszenicę, ale ja 
inny. Ja  swoje już powiedział. Ja  czekam 
na zgodę.

Targi ciągnęły się dalej i wreszcie sta­
nęło na tern. że Zglobicki zapłaci Szapirze 
trzysta rubli odszkodowania.

•— Niech kupiec mi da u m o w ę  moją. a ja
napiszę kwit na dłużna, sumę.

— Ja  ki-ntrakt oddani, ja wezme kwit, 
ale w ;v-im ueu, że on jest tylko iw
czas jak!':, na mk-.Jąe, u pulom pan mnie 
da wekkoiiiórm.-.biy.

— Na co wtko.Iż Czy k u lt nie wystar­
cza. ?

— J a  ostrożny! Gzy my nie jesteśmy 
śmiertelni? Nio duj Boże nie-zczęścda, na co

nam kłótni? na co nam proeesa? Czy panu 
nio jc-st wszystko jedno zapłacić kwit, czy 
toż zmpłacić weksel?

To rozim:owianie trafiło do przekonania 
Z gnoi dek i eg o i napisał kwit na dwa tysiąco 
sto rubli z zastrzeżeniem, że kwit ten w cią­
gu międąc-o,, zostonie zmieniony na weksel.

Szapira oddał umowę na rzepak, schował 
kwit otrzymany i rzekł z uśmiechem zale­
cającym się.

— Ja  mam je.-zczo pruśbę do pana.
— Jaką?
— Niech pan k a ż e  lokajowi, a ż e b y  mnjo 

bonio po mnie zĄir-ehaly. Ja  nie wiem guzrn 
mój furman stoi;

Żgłobieki zadzwonił i rozkazał:
— Zaprowadzisz kupca do jego fu mian-, 

jki. Interes skoń-.zony, Szapira może iść.
i Zytl si oj rżał ni iiawistuem .. okiem na. 
| Zgloluckiegii, wyć-zeptał jirzekii.yjs w o a! o 
• wstał spokojnie, stojącemu w urzwi.i; it io.- 
; ku jo w i powiedział:
! —- Zaraz idę — i z wycia,ciiiętą/ręku inal- 
| szedł <kr Zgiobtekiego mówiąc: - - j i r.n- 
trzelmje panu po zgodnie powiedz,ieć, ii o wi­
dzenia panu.

(Cjae dalszy nactąpi.

Io n ic zyn ę
e s e r s i o n ą ,  1422

Łub^r, Wykę

(so siew u e b m s g o  poleca t
Skłed n  Aa _ t ^ l  Spółka

• a s io n  | j £ i 3 | O E i  z agr. psr.

K r a k ó w , l l a s  i o w a  1 7 .

zamiany:
D om  paiT ^row y o 3 po k o jach  i 2  k u c h n ia c h  n a ty c h m ia s t d o  za 
cr.iesilfan ia , s la jn ia , s to d o ła  m u ro w u a e  w  b . d o b ry m  s ta n ie  z  3  
m o rg am i po la  p ie rw s z e j k la s y  o b s ian e g o , w tem  Vs m o rg a  s a d u  
1 o g rodu  w arzy w n eg o , 3 kro. cd  W ie lk ieg o  K ra k o w a  w p rz e ś lic z ­

n i  j n a jzd ro w sze j o k o licy  — z  a k am ien icę  1 p ię tro w ą  lu b  p a r te ro ­
w ą  w  W ielk im  K rakow ie. W iadom ości u d z ie li: D y rek cy a  Id n a  P ro ­

m ień . P o d w a le  5 m iędzy  5 a 9 w ieczo rem . 1491

Rodacy!
Kto zechce sprzedać swoją Rsalnolć ub Majgtok 

Ziemski, prószy sio zgłosić pisomnla z komplstiyrr opl- 
ssm i foiojiafią majątku, do Firmy Amarykańskiuj Ro- 
siriościewej; pośredniczymy rodakom z Ameryki, odpo­
wiadamy wzrunkom jak najrychlej; por* rdiscam:

FEUX L- MAJKA & CO. ?7Q5 So. Kolin Ave. 

Chicago, IłS. Nsrth America. i«6

Dwie krowy
mleczne Fryzy s p r a e d a m  
zaraz. Wiadomość p r z y  
końcu Czarnej Wsi łCa- 

w iory 1. 7. 1489i
Pensyosiat polski

P O M E R A N I A
w  n a jle p s z e m  p o ło ż e n iu  n ad  
p io r z e n .  P c c z ą te k  se z o n u  cd  
1 c z e rw c a  1920. Z g ło sz e n ia  do 
15 m a ja  p rz y jm u ję  D ro w a  G c- 
Ju ch o w sk a , K rak ó w , G a rn c a rs k a  
L . 2 III p . n a s t a n i e  Z o p p o t 
b e l D a m ie  S iid s tra s s c  L. 11, 

W  c z e rw c u  I w rz e śn iu  ce n y  
z n iż o n e . 1447

Nieszczęśliwa
w d o w a  o b ło ż n ie  c h o ra  o u  k il­
k a  la t n a  a r tre ty z m  i re u m a ty zm  
a ik  m a jąc  ż a d n y c h  ś ro d k ó w  do 
ł y d a  i le c z e n ia  s ic  u p ra s z a  l i ­
te .1 ci w e s e rc a  a  m a te ry a tn ą  p o ­
m o c  d a  / d i s .  p o d  .W d o w a*  

1023

Gospodyni
w  ś r e d n im  w ie k u  u d o w a  po 
p c c im is t r z u  z n a ją c a  s ię  na  ę o - 
tp o d a r s tw ie  w ie jsk im  i m iej- 
■fcim, w y b o rn a  k u c h a rk a , po-  
a s u k u jc  p o s a d y . Z g ło sz e n ia  do 

A d m in is tra c y i p o d  „H tlenst*1

p m i r n
urn"cjąca prowadzić. 
sp ogars łń io  d em ew s 
przejmie posadę od za­
raz najchętniej na wieś. 
Zgłoszenia upraszam pod 
M. 1’. Łęka dwór p. Ra­

dioty. 14£6

+4
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K U PIE; 1462

t y e ł e  g u m o w e  s p t e l n e  (karbow ane) 
o średnicy  w ew nętrznej 40, 50 i 100 m /m  

ew entualn ie  przybliżonych w ym iarów . 
Oferty z ceną, ilością sztaK i długością poszczególnych 
węży, składać Warszawa, Wiajska 2. m. 8. Z. Rudolff.

„MUZYKA l SPIEW“ Nr.
DOŁĄCZĄ BEZPŁATNIE SWYM ABONENTOM 

= = = -_ 4 zc=  DODATEK NUTOWY —-------

„MENUET*4
K O M DO ZYCYI F R . JA R Z liB IN S K IE tiO .

ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZJCZNYCU.

P R E N U ME R A T A  R OC Z NA M. 3ir-—.

ADRES WYDAWNICTWA: KJłAKOW, UL. ‘IW. TOMASZA 88 
Zastępstwo na Stany Zjednoczone i Amerykę: 

POLISH NEWS AOENCY 26 NEWARK AVENUE 
JERSY CITY N. J.

Osf ri@lewla 1
Ostrzega się Wiał. Duchowieństwo przed Janfem 

Sewerynem stolarzem, który nie ma żadnego upoważ­
nienia ó (“e mnie do wykonywania robót pray orga­
nach. Tenże nie ma żadnych kwalifikncyi ja.io praco­
wnik •rganmistrzowsk:, gdyż to zwykły- stolarz, a o i 
oiganach nie ma iadaero pbfęcia.

Uprasza tie Wije;. Dhcł o^-ieństara •  da: 
tychnlast znać gdSpŁolw .ek r ;bić bgdsi 
ściągnąć mógł iedz.edności,

1495 •' w 'SłaBlsłK^ergauora'

D o s p r z e  ’ .m a

W IŁ ilA
1-P ic.irow a z  ogruCitjŁui v, iJz. 
XV. tylko w ciirteśCi'j?i1«k:e re- 
cc . B liż sze  in . >tm jc y c  z  e r z ć -  
c im o śc l r .d z tc li s ię  u l. Mrz ę -  
d n lc z a  0, p a r te r .  — P o ś r .a n ic . -  

w jp lz c z c s i .  146i>

Petrzslini zdalni rtiiopsy
do wycinania zą?awc/. 

Franc’gzkaiisk<4, ?-z!e cadwr.- 
ru?, od 9—u ,  3-i, 1k.O

Pierwszy krejewy Zak ład  
rekanstrakcYl i budowy

0 RSA.7 ÓW
k sśA le ln  ?eh I s a le je ^ y & ti

Stanisława Żtbrewskiege
1428 arganmisirza-technike

wM9wie,ul.«w.Toî sza2g.
Pcleua sia Wiol. Buof owioństwu, 

wykonaj;r wszolkls roboty.
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W celu spotęgowania swych środków i rozszerzenia wpływów i działalności podpisane 
instytucje, zachowując swą samodzielność, zawiązały grupę banków pod nazwą:

f f Łączność Bankówi i

Bank Ludowy w Inowrocławiu
Bank Poznańskiego Zic-rnstwa Kredytowego w Poznani
Bank Przemysłowców w Poznaniu
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie
Bank Ziemiański w Warszawie
Bank Ziemski w Poznaniu
Bank Zjednoczonych Ztem Polskich w Warszawie
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu
Poznański Bank Ziemian w Poznaniu.

W §9 &m9 — 9x m m *— — 0 m m
tfakładen Wydj. n, c t »  rf ł « a  Naroda-  8p. i  ograniozosą odpowiedziała eią. mm Redaktor oJ,'oy iodwalay: Larol H o l o k . t a ?  — Prukam ia „Głosu Na^oOtt*7 W  JŁrakowia. coJ firn U. /Ę^-Ica.
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